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Nr. 2
Rok XI

Oszczędność w preliminarzu 
budżetowym.

W preliminarzu budżetowym, złożonym przez 

Rząd Sejmowi, wprowadzono cały szereg oszczęd­
ności, które sprawiły, że wydatki na rok 1931/32 
można było obliczyć w wysokości o 55 miljonów  
złotych mniej od sumy, przewidzianej w budżecie 
na 1930/31 r., a o 105 miljonów złotych mniejszej 

od taktycznych wydatków w roku 1929/30.

Oszczędności te wprowadzono celem obniżenia 
globalnej sumy budżetu po stronie wydatków, aby 
przystosować je do przewidywanych zmniejszo­
nych dochodów. Uczyniono to ze względu na ogól­
ną sytuację gospodarczą państwa. Rząd przy ukła­
daniu budżetu oparł się bowiem na poglądzie, że 
nie powinno się spekulować na rychłą poprawę po­
łożenia gospodarczego zarówno na całym świecie, 
jak i u nas w Polsce, lecz przeciwnie, że należy 
przezornie liczyć się z możliwością pewnego po­

gorszenia konjunktury.

Ponieważ budżet w bardzo znacznym stopniu 
jest wyrazem kosztów  administracji państwa, prze­
to wysokość budżetu jest miarą przystosowania się 
do ogólnego położenia gospodarczego. Położenie 

to zaś wymaga zniżki kosztów administracji.

Zniżka wprawdzie nie jest wielka, —  jednak 
przeprowadzenie oszczędności po stronie wydat­
ków  ułatwi Rządowi zamknięcie następnego okre­

su budżetowego bez deficytu.
W związku ze zmniejszeniem globalnej sumy 

wydatków, zostały również zmniejszone kredyty 
całego szeregu ministerstw  i resortów. W  budżecie 
Prezydjum Rady Ministrów ogólną sumę wydat­
ków zmniejszono z kwoty 4,925,812 zł. (1930/31 r.) 
na 3,800,000 zł,, —  przyozem wydatki w zarządzie 
centralnym zmniejszono o przeszło miljon. Zniżką 
tą objęta jest przedewszystkiem  pozycja Funduszu  
Kultury Narodowej z 2,000,000 w 1930/31 r. na 

1.000,000 w 1931/32 r.
Również w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 

globalną sumę wydatków zmniejszono z kwoty 

52.295,532 zł. (w 1930/31) na 51.899,500 zł. Naj­
większe zmiany wprowadzono w funduszach spe­
cjalnych, zmniejszając je z kwoty 9,460,000 zł, (w  

1930/31) na 8,960,000 zł. W urzędzie centralnym  
liczbę etatów urzędniczych zmniejszono o trzy, W  
1930/31 r, etatów tych było 331, podczas gdy na 
1931/32 r, przewiduje się etatów tych 328, Również 
liczbę etatów w urzędach zagranicznych zmniej­

szono o 37 miejsc.
W budżecie Ministerstwa Spraw Wewnętrz­

nych wydatki na zarząd centralny wzrosły wpraw­
dzie blisko o 3 miljony złotych, —  naodwrót jed­
nak wydatki województw i starostw zmniejszyły 

się o blisko miljon, wydatki na służbę zdrowia 
zmniejszono o blisko pół miljona, a na policję pań­
stwową o blisko 300.000 zł. Wydatki na Korpus 
Ochrony Pogr, zmniejszono z kwoty 61,123,699 zł. 
(w 1930/31 r.) na 59,167,206 zł. Ogólna suma wy­
datków po tych zmianach zmniejszona została o 

500.872 zł.. »
Budżet Ministerstwa Skarbu zmniejszono o 7 

miljonów żł. Co do etatów urzędniczych we wła­
dzach i urzędach, to liczbę ich zmniejszono ó 47 
miejsc, tak iż etatów na następny rok budżetowy  
przewiduje się 11.955, Również zmniejszono etat 
szeregowych w Straży Granicznej o 95 miejsc.

Ogólną sumę wydatków w  Ministerstwie Spra­
wiedliwości preliminowano na 131.211,975 zł, pod­
czas gdy w obecnie obowiązującym budżecie suma 
ta wynosi 133,211,975 zł. Największe oszczędności 
poczyniono w wydatkach na więziennictwo, gdyż 
około półtora miljona zł.

Wydatki w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
zmniejszono z 54.370,945 zł, na 52,811,156 zł, W  
tem —  wydatki na Urząd Morski w Gdyni zmniej-

Napad Hittlerowców na polaków w Gdańsku
Bijatyka w pociągu na terytorjum

Gdańsk, 31. 12. Pociągiem z Gdańska do So­
pot jechało 4 przywódców polskiego ruchu robot­
niczego na terenie wolnego miasta, mianowicie So- 
jecki, Milewski, Mokwiński i Wiśniewski. W  prze­
dziale tym siedziało kilku hittlerowców, którzy 
usłyszawszy mowę polską, zaczęli prowokować Po­
laków, wyzywając ich od świń, bandytów itd.

Gdy pociąg wjechał na stację Wrzeszcz, jeden  
z Polaków poprosił konduktora, by uspokoił hittle­
rowców, To rozjuszyło ich jeszcze więcej, więc 
dali sygnał gwizdkiem, wskutek czego do wagonu 
zbiegło się około 30 innych hittlerowców. Przy-

Komisarz polsbiej
PRZED NAJWYŻSZYM

Dnia 16 stycznia 1931 r, o godzinie 11-tej przed 
południem przed sądem Rzeszy w Lipsku (naj­
wyższy sąd republiki niemieckiej) rozpocznie się 
sensacyjny proces o usiłowane szpiegostwo i zdra­
dę tajemnic wojskowych przeciwko komisarzowi 
polskiej straży granicznej Biedrzyńskiemu, który 
w związku z zajściami pod Neuhófen został w ma­
ju uib, roku aresztowany i odstawiony do Elbląga, 
potem do Królewca a w ostatnich dniach, przy­
wieziony do Lipska.

Akt oskarżenia wnosi prokurator Rzeszy dr. 
Nagel, a rozprawie przewodniczyć będzie prezes 
osławionego czwartego Senatu karnego dr. Baum­
garten. Akt oskarżenia doręczony komisarzowi 
Biedrzyńskiemu zarzuca usiłowaną zdradę tajem­
nic wojskowych przez przekupienie niemieckich 
urzędników celnych celem skłonienia tychże do

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ŚWIĘTEGO  

dla Marszałka Piłsudskiego.

Gabinet ministra spraw  wojskowych podaje: 
Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej przy Wa-

szono o blisko 2 miljony zł. Budżet Ministerstwa 
Komunikacji obniżono o blisko 13 miljonów  zł. a to 
przenosząc wydatlki żeglugi powietrznej do działu 
przedsiębiorstw państwowych. W zarządzie cen­
tralnym i w głównej inspekcji komunikacji poczy­
niono drobne oszczędności. Budżet Ministerstwa 
Rolnictwa obniżono o blisko 8 miljonów  zł., w czem  
wydatki na zarząd centralny ministerstwa zmniej­
szono o blisko 300,000 zł. Największą zniżkę wy­
datków wykazuje dział popierania produkcji rol­
nej, na który preliminowano 16,004,000 zł., pod­
czas gdy w budżecie na 1930/31 r. przeznaczono na 
ten cel 23.445,400 zł, W  zarządzie centralnym Mi­
nisterstwa Rolnictwa liczbę etatów urzędniczych 
zmniejszono w  porównaniu z rokiem  bieżącym o 32 
miejsc. Zmniejszenie etatów spowodowane zosta­
ło przeniesieniem uposażenia urzędników wydzia­
łów administracji lasów państwowych do planu fi­
nansowo - gospodarczego lasów państwowych.

W Ministerstwie Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Pubtycznego zmniejszono budżet o 23 miljony 

•• >złotych, preliminując ogólną sumę wydatków na 
447.605,603 zł. Zmniejszenie ogólne dotknęło w sto­
pniu najwyższym dział szkolnictwa ogólno-kształ­
cącego, gdyż blisko o 20 miljonów zł,, oraz dział 
szkolnictwa wyższego o blisko 1 miljon zł, i wresz­
cie dział sztuki o blisko 4 miljony zł.

Budżet Ministerstwa Robót Publicznych zmniej­
szony został oil miljonów zł. Wydatki ogólne te­
go ministerstwa preliminowano na sumę 150.628 
tysięcy zł., podczas gdy w r. 1930/31 uchwalono su­
mę 161.264,260 zł.

Również budżet Ministerstwa Reform Rolnych 
obniżony został o 8 miljonów zł., tak iż prelimino-

W. M. Gdańska.

byli, wszedłszy do przedziału, rzucili się na Pola­
ków, bijąc ich do nieprzytomności.

Znajdujący się w przedziale urzędnik dyrekcji 
kolejowej, Małach usiłował uspokoić walczących, 
został jednak również ciężko raniony.

Jeden z napadniętych pociągnął za hamulec, 
tak, że pociąg stanął na otw. przestrzeni między 
Wrzeszczem i Oliwą, Dopiero gdy do przedziału 
wpadło kilku konduktorów, hittlerowcy uspokoili 
się, —  Na stacji w Oliwie policja aresztowała kil­
ku hittlerowców, odbierając im paszporty.

straży granicznej
SĄDEM RZESZY.
wydania planu rozmieszczenia oddziałów policji i 
wojsk w obszarach granicznych na wypadek ogło­
szenia stanu grożącej wojny. Proces odbędzie się 
prawdopodobnie jawnie tylko częściowo, ze wzglę­
du na bezpieczeństwo państwa. Na pewne części 
rozprawy jawność zostanie wykluczona.

Jako świadków powołano głównego sprawcę 
zajścia z dnia 14 maja komisarza policji granicznej 
Hoffmanna, czterech agentów policyjnych oraz u- 
rzędników celnych, którzy brali udział w przygo­
towaniu prowokacji niemieckiej i zwabili w pułap­
kę urzędników polskich.

Poza tem powołano jako rzeczoznawców  
dwóch oficerów z ministerstwa Reichswehry. O- 
skarżonego broni adwokat Aszkanazy z Królew­
ca. Oskarżonemu Biedrzyńskiemu grozi kara 4 lat 
ciężkiego więzienia.

tykanie komunikuje: Na audjencji noworocznej 
prosił mnie Ojciec Święty Pius XI o doniesienie Pa­
nu Marszałkowi Piłsudskiemu o błogosławieństwie 
i życzeniach dla Niego.“ 

wane wydatki tego ministerstwa wynoszą 53.100 
tysięcy zł. Wydatki na urzędy ziemskie zmniejszo­
no o blisko półtora miljona zł., wydatki na prace 
techniczne o blisko 1,300,000 zł, wreszcie wydatki 
na pomoc kredytową i na opiekę nad gospodar­
stwami powstałemi w wyniku przebudowy ustroju  
rolnego — o blisko 6 miljonów zł. W zarządzie 
centralnym liczbę etatów urzędniczych zmniejszo­
no o 6, a w urzędach ziemskich o 18. Również 
zmniejszono liczbę etatów urzędników technicz­
nych o 19 miejsc.

Jak widać więc, preliminarz układany był pod 
znakiem zmniejszenia wydatków. Pokaźne zwięk­
szenie wydatków o blisko 15 miljonów zł. wyka­
zuje tylko Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, 
a to w związku z przewidywaniem zwiększenia się 
wydatków  państwa na pomoc dla bezrobotnych.

Ogółem wydatki administracyjne preliminowa­
no w wysokości 2.384,000,000 zł., a na pozostałą 
gospodarkę państwową przeznaczono 500 miljonów  
zł., w czem mieści się suma 155 milj. zł. przezna­
czonych na wydatki nadzwyczajne. Gdyby chodzi- 

»ło o obniżenie preliminarza, można byłoby tę su­
mę 155 milj, zł., przeznaczoną na wydatki inwesty­
cyjne, przerzucić na operacje kredytowe lub zali­
czyć na nadzwyczajne dochody państwa. W ten 
sposób można byłoby dojść w budżecie po stronie 
wydatków do sumy globalnej 2.700,000. Suma ta 
stanowi minimum naszej egzystencji budżetowej. 
Poza nią trudno zmniejszyć jest budżet, nie naru­
szając z jednej strony budżetu obrony państwa, a 
z drugiej uposażeń urzędników  państwowych.

Az  et.
—  o —
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Nawy Ihk na Zamku Królewskim w Warszawie
W arszaw a, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA1 . L Z g o d n ie  z  p r z y ję ty m  z w y c z a ­

j e m , p . P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j p r z y jm o w a ł  w  

d n iu  d z i s i e j s z y m , j a k o  w  d n iu  1 s ty c z n ia  n a  Z a m k u  

k r ó le w s k im  ż y c z e n ia  n o w o r o c z n e , O  g o d z , 1 0 ,2 0  

z ło ż y ła  j e  P ,  P r e z y d e n to w i  R z e c z y p o s p o l i t e j k a n c e -  

l a r j a  c y w i ln a , g a b in e t  w o js k o w y  i  p r o to k ó ł d y p lo ­

m a ty c z n y , O  g o d z , 1 0 ,4 0  s k ła d a ł  ż y c z e n ia  p . P r e ­

z y d e n to w i r z ą d  z  p ,  p r e m je r e m  S ła w k ie m  n a  c z e le ,  

o  g o d z , 1 0 ,5 0  p . P r e z y d e n t R z p l i t e j w  o to c z e n iu  

r z ą d u , s z e f ó w  k a n c e la r j i c y w i ln e j i g a b in e tu  w o j ­

s k o w e g o  o r a z  p r o to k ó łu  d y p lo m a ty c z n e g o  w y s łu ­

c h a ł M s z y  ś w , w  k a p l i c y  z a m k o w e j . P o  M s z y  ś w ,  

p . P r e z y d e n t R z p l i t e j  w  o to c z e n iu  r z ą d u , s z e f a  k a n ­

c e la r j i c y w i ln e j i g a b in e tu  w o js k o w e g o  o r a z  d y ­

r e k to r a  p r o t , d y p l , u d a ł s i ę  d o  s a l i m a r m u r o w e j ,  

g d z ie  o  g o d z , 1 1 ,2 0  p r z y ją ł ż y c z e n ia  o d  k s , k a r d y ­

n a ła  R a k o w s k ie g o , a  n a s tę p n ie  o d  m a r s z a łk ó w  S e j ­

m u  i  S e n a tu . O  g o d z , 1 1 ,3 0  z g r o m a d z i ł s i ę  w  s a l i  

r e c e p c y jn e j k o r p u s  d y p lo m a ty c z n y  ,

S k ła d a ją c  P a n u  P r e z y d e n to w i R z e c z y p o s p o l i te j  

ż y c z e n ia  n o w o r o c z n e  w  im ie n iu  K o r p u s u  D y p lo m a ­

t y c z n e g o , D z ie k a n  j e g o , M s g r , F r a n c i s z e k  M a r -  

m a g g i , N u n c ju s z  A p o s to ls k i  w  W a r s z a w ie , w y g ło s i ł  

p o n iż s z e  p r z e m ó w ie n ie  w  j ę z y k u  f r a n c u s k im :

„ P a n ie  P r e z y d e n c ie !

K o r p u s d y p lo m a ty c z n y , a k r e d y to w a n y p r z y  

W a s z e j  E k s c e le n c j i , z e b r a ł s i ę  t u  d z i s i a j  w  P a ń s k im  

s ł a w n y m  z a m k u , p e łn y m  w s p o m n ie ń  w ie lo w ie k o ­

w e j h i s to r j i , b y  z g o d n ie  z  i s tn i e j ą c y m  o d  n ie p a m ię t ­

n y c h  c z a s ó w  z w y c z a je m  w ie lk ie j  r o d z in y  l u d z k ie j ,  

z ło ż y ć  P a n u  s w o je  n a j s z c z e r s z e  ż y c z e n ia .

P r o s z ę  w ię c  P a n a ,  P a n ie  P r e z y d e n c ie ,  w  im ie n iu  

M o n a r c h ó w  i Z w ie r z c h n ik ó w  P a ń s tw , r e p re z e n to ­

w a n y c h  p r z y  W a s z e j  E k s c e le n c j i , o r a z  c a łe g o  K o r ­

p u s u  D y p lo m a ty c z n e g o ,  b y  z e c h c ia ł P a n  p r z y ją ć  t e  

ż y c z e n ia  s z c z ę ś c ia  z a r ó w n o  d la  s i e b ie  o s o b i ś c i e  i  

s w o je j R o d z in y , j a k  i d la  s z l a c h e tn e j R z e c z y p o s p o ­

l i t e j P o ls k ie j , k tó r e j  l o s o m  P a n  z  t a k ą  t r o s k ą  p r z e ­

w o d n ic z y .

J e d n o c z e ś n ie n ie c h  m i w o ln o  b ę d z ie  n a  t e r n  

p o d n io s ł e m  z e b r a n iu  d a ć  r ó w n ie ż  n o w y  w y ra z  ż y ­

c z e n iu , k tó r e  j e s t  d la  n a s  n a jb a r d z ie j d r o g ie , O b y  

r o k , k tó r y  o tw ie r a  s i ę  p r z e d  n a m i, m ó g ł p o w i ta ć  

s k u te c z n ie js z y  w y s i łe k  o  b r a te r s tw o  n a r o d ó w , o b y  

w id z ia ł  g o ,  u w ie ń c z o n y  p o w o d z e n ie m , c h o ć b y  n ie m  

m ia ła  b y ć  t y lk o  c z ą s tk a , a le  k o n k r e tn a  i t r w a ła ,  

z a d a n ia ,  j a k ie  b ie r z e  n a  s i e b ie  t y lu  l u d z i  i  t y l e  ś w ie ­

t n y c h  i n s ty tu c y j  d la  p o je d n a n ia  i o s ta te c z n e j  w s p ó ł ­

p r a c y  l u d z k o ś c i . U c z u c ie  w y c z e rp a n ia  i  t ę s k n e  p r a ­

g n ie n ie  s p o k o ju ,  n ie z b ę d n e g o  d la  w y k o n y w a n ia  g o -
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ż a r , k tó r y  s t r a w i ł  c a ły  g m a c h .

P o ż a r  w y b u c h ł  w  g ó r n y c h  p ię t r a c h , g d y  w  d o l ­

n y c h  l o k a la c h  h o te lu  z e b r a n i  g o ś c ie  w e s o ło  s i ę  b a ­

w i l i i t a ń c z y l i . W ie le  g o ś c i n ie  m o g ło  w y r a to w a ć  

s w y c h  p ła s z c z y  i o k r y ć , g d y ż  p o ż a r  r o z s z e r z a ł  s i ę  

z  s z a lo n ą  s z y b k o ś c ią . C z ę ś ć  i n w e n ta r z a z d o ła n o  

j e d n a k ż e  w y r a to w a ć , Z  o lb r z y m ie g o  g m a c h u  z o ­

s t a ły  t y lk o  z g l is z c z a , —  P r z y c z y n y  p o ż a r u  a ie -  

z n a n e .

d n e j  i  p r o d u k c y jn e j  p r a c y  w  im ię  p r a w d z iw e g o  p o ­

s t ę p u  m o r a ln e g o  i m a te r j a ln e g o  ś w ia ta , s t a ją  s i ę  

n a  s z c z ę ś c ie  z ja w is k ie m  c o r a z  p o w s z e c h n ie j s z e m  i  

o p a n o w u ją  z w ła s z c z a  d o b r ą  i p r a w ą  d u s z ę  l u d ó w .  

W  t e j a tm o s f e r z e  p o k o ju , w  k tó r e j z a ta p ia j ą  s i ę  

n a m ię tn ie  n a j s z l a c h e tn ie j s z e  s e r c a  i  n a jw z n io ś l e j s z e  

u m y s ły , z a k ie łk o w a ła  i w in n a  d o j r z e ć  —  d z ię k i   

r o z w o jo w i p r a w a  m ię d z y n a r o d o w e g o , u c z u ć  w z a ­

j e m n e g o  z r o z u m ie n ia , p o s z a n o w a n ia  i w z a je m n e j  

m iło ś c i —  t a  n ie w z r u s z o n a  w o la , k tó r a  o d r z u c i o -  

s t a t e c z n ie  w o jn ę , t ę  s t r a s z l iw - „ u l t im a  r a t io " , b y  

o d d a l i ć  j ą  n a  z a w s z e  n a w e t  p o z a  t o  o s ta tn ie  m ie j ­

s c e , „ d a m n a ta  r a t io "  w  d z ie d z in ie  p r z e s z ło ś c i ,

O b y  b e z p ie c z e ń s tw o  i z a u f a n ie  p o w r ó c i ły  m o ż ­

l iw ie  n a jp r ę d z e j : b e z  n ic h  n a p r ó ź n o  u s i ło w a ło b y  

s i ę  u z d r o w ić  p o d w ó jn y  k r y z y s ,  f in a n s o w y  i r o b o t ­

n ic z y , k tó r y  t a k  b o le ś n ie  t r a p i p r a w ie  c a ły  ś w ia t ,  

O b y  p o k ó j z a p a n o w a ł w s z e c h w ła d n ie  i o b y  p a n o ­

w a n ie  j e g o  b y ło  z a g w a r a n to w a n e  j e d y n ie  ś r o d k a m i  

i s p o s o b a m i  p o k o jo w e m i!  „ P a c e m  p a c e ,  n o n  b e l lo " :  

o to  h a s ło  t e g o  s t a r o ż y tn e g o  o lb r z y m a  p o w s z e c h n e j  

m y ś l i f i lo z o f i c z n e j , A u g u s ty n a  z  H ip p o n u , k tó r e g o  

1 5 0 0 - n ą  r o c z n ic ę  ś w ia t d o p ie r o  c o  u c z c i ł , T y lk o  

d z ię k i p o k o jo w i , k tó r y  s i ę k o c h a  i n a  k tó r y  s i ę  

p r z y z w a la , s z e r z y  s i ę  i  t r y u m fu je  t o  w ie lk ie  d o b r o :  

a lb o w ie m  d o b r a  w o la  —  j e d y n ie  o n a  t y lk o  —  s tw a ­

r z a  p o k ó j , k o c h a ją c  g o , i p r z e z  m iło ś ć  o s ią g a  g o ,

W  t e j w ła ś n ie  m y ś l i —  a  w ie rz y m y , ż e  j e s t o n a  

P a n u , P a n ie  P r e z y d e n c ie , s z c z e g ó ln ie  m iła  —  p o ­

w ta r z a m y  n a s z e  ż y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i , r o z s z e r z a ­

j ą c  j e  z a r ó w n o  n a  r o d z in y , j a k  i  n a  w s z y s tk ie  k la s y  

s p o łe c z n e  P a ń s k ie g o  K r a ju , Ż y c z e n ia  n a s z e  p r z e ­

z n a c z o n e  s ą  d la  t y c h ,  k tó r z y  ż y ją  w  P o ls c e , j a k  i  d la  

t e j d a le k ie j E m ig r a c j i , k tó r a  t ę s k n i z a  M a tk ą - O j -  

c z y z n ą  i k tó r a  w s z ę d z ie  l e g i ty m u je  s i ę  z a s z c z y tn ie  

s w ą  p r a c ą  i k r z e p k ie m i w ła ś c iw o ś c ia m i s w e j r a s y ,

O b y B o s k i R o z d a w c a „ w s z e lk ie g o d o b r a i  

w s z e lk ie g o  d o s k o n a łe g o  d a r u "  n a  z ie m i o tw o r z y ł  

d la  w s z y s tk ic h  n ie w y c z e r p a n e  s k a r b y  S w e j  d o b r o c i  

i S w e j O p a t r z n o ś c i ! " ( K A P ,)

Ż Y C Z E N IA  N O W O R O C Z N E .

G dańsk, 1 , I , Z  o k a z j i ś w ię ta  n o w o r o c z n e g o ,  

g e n e r a ln y  k o n s u l  p ,  m in , S t r a s s b u r g e r  z ło ż y ł  ż y c z e ­

n ia  W y s o k ie m u  K o m is a r z o w i R a d y  L ig i  i  p r e z y d e n ­

t o w i W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń s k a  S a h m o w i ,

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  o d b y ło  s i ę  u r o ­

c z y s te p r z y ję c ie  w  k o n s u la c ie p o l s k im , n a  k tó -  

r e m  b y l i  o b e c n i  w s z y s c y  k o n s u lo w ie  o b c y  z  G d a ń ­

s k a  j a k  r ó w n ie ż  l i c z n i  u r z ę d n ic y  z  G d a ń s k a ,

 

Nuncjusz papieski
udekorow any  W ielką W stęgą  „O drodzen ia  P olsk i"

W arszaw a, 1 . I . W c z o r a j s z e f p r o to k ó łu  d y ­

p lo m a ty c z n e g o , K a r o l R o m e r , p r z y b y ł d o  s i e d z ib y  

n u n c ju s z a p a p ie s k ie g o  w  W a r s z a w ie , J , E , M g r .  

F r a n c is z k a  M a r m a g g i , a r c y b i s k u p a  A d r ia n o p o lu  i  

z  p o le c e n ia , o r a z  w  im ie n iu  P . P r e z y d e n ta  R z e c z y ­

p o s p o l i t e j u d e k o r o w a ł g o  W ie lk ą  W s tę g ą  O r d e r u  

„ O d r o d z e n ia  P o ls k i " .

N u n c ju s z  w  p r z e m ó w ie n iu  s w e m  p o d k r e ś l i ł t r o ­

s k l iw o ś ć ,  j a k ą  o ta c z a  z a w s z e  P o ls k ę  O jc ie c  Ś w ię ty ,  

p r o s i ł  p , R o m e r a  o  p o d z ię k o w a n ie  p . P r e z y d e n to w i  

z a  z a s z c z y t , k tó r y  g o  s p o tk a ł  p r z e z  o d z n a c z e n ie  

O r d e r e m  „ P o l s k i O d r o d z o n e j " .

marszałek Joffre w agonji.
P aryż, il. I , P a r y ż  o b ie g ła  p o g ło s k a  o ś m ie r c i  

m a r s z a łk a  J o f f r e ‘a ,  k tó r ą  j e d n a k ż e , j a k o  n ie z g o d n ą  

z  p r a w d ą  s p r o s to w a n o .

K o m u n ik a t o  s t a n ie  m a r s z a łk a  w y d a n y  o  g o d z ,  

1 6 ,2 5  s tw ie r d z a , ż e  c h o r y  j e s t  n ie p r z y to m n y ,

P a r y ż , 1 , I , L e k a r z e , w y c h o d z ą c y  o  g o d z . 2 0  

z  k l in ik i , w  k tó r e j l e ż y  c h o r y  m a r s z a łe k  J o f f r e , o -  

ś w ia d c z y l i , ż e  o d d e c h  c h o r e g o  j e s z c z e  n ie  u s ta ł .  

P o r a ź  p ie r w s z y  j e d n a k  m a r s z a łe k  t a lk  d łu g i c z a s  

p o z o s ta j e  w  s t a n ie  b e z p r z y to m n y m , z w ia s tu ją c y m  

a g o n ję .
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n i ś c i , w  w y n ik u  c z e g o  w y n ik ła  b ó jk a , k tó r a  p r z e ­

n io s ła  s i ę  n a  u l i c ę , 3  k o m u n is tó w  i 8  h i t l e r o w c ó w  

o d n io s ło  p o w a ż n e  r a n y . J e d e n  z  n a r o d o w y c h  s o ­

c ja l i s tó w  o t r z y m a ł p c h n ię c ie  s z ty le te m  w  b r z u c h ,  

p o c z e m  w k r ó tc e  z m a r ł ,

N A  P A R T E R Z E  D A N C IN G  —  A  W  G Ó R N Y C H  

H U L A  P O Ż A R .

G oldberg ( M e k le m b u r g ja ) ,  l i , I , W  p o r a n e k  n o ­

w o r o c z n y  w y b u c h ł  w  h o te lu  „ D e u t s c h e s  H a u s "  p o -

T R Z Ę SIE N IE  D N A  M O R SK IE G O  W  C H IL E .

M iljony zab itych ryb zarażają w odę.

L ondyn , 31,12 . W e d łu g  d o n ie s i e ń  z  C h i le ,  u  p ó ł ­

n o c n y c h  w y b r z e ż y  t e g o  k r a ju  d a ły  s i ę  o d c z u ć  s i ln e  

w s t r z ą s y  p o d z ie m n e . O lb r z y m ie j w ie lk o ś c i f a l e  

u d e r z a ły  o  b r z e g i .

P r a w d o p o d o b n ie  z a c h o d z i  t u  w y p a d e k  t r z ę s i e ­

n ia  d n a  m o r s k ie g o ,

W  m o r z u  z n a jd o w a ć  s i ę  m a ją  m il jo n y  r y b  z a b i ­

t y c h  p r z e z  t r z ę s i e n ie  d n a . W ś r ó d  l u d n o ś c i p a n u je  

o b a w a , i ż  t a je m n ic z e  w s t r z ą s y  p o d z ie m n e  s ą  z a p o ­

w ie d z ią  w ie lk ie g o  n ie s z c z ę ś c ia . W ła d z e  z a k a z a ły  

k ą p ie l i w  m o r z u  i u ż y w a n ia  w o d y  m o r s k ie j , z a r a ­

ż o n e j r o z k ła d a ją c e m i s i ę  r y b a m i ,  
 

O D W A G A  K O B IE T Y -L O T N IK A .

L ondyn , 1 , 1 , Z n a n a  z  l o tu  d o  A u s t r a l j i  l e tn i c z ­

k a  a n g ie l s k a  J o h n s o n  w y s ta r to w a ła  d o  e ta p o w e g o  

l o tu  d o  C h in , L e tn ic z k a  z a t r z y m a  s i ę  w  B e r l in i e ,  

W a r s z a w ie , M o s k w ie , s k ą d  k ie r u ją c  s i ę  n a  O m s k ,  

p r z e le c i  p o n a d  S y b e r j ą  d o  C h in ,
 

P A K T  M O R SK I.

W aszyngton , 3 1 , 1 2 , P r e z y d e n t H o o v e r w y d a ł  

o r ę d z ie  o  w e jś c iu  w  ż y c ie  u k ła d u  m o r s k ie g o ,

B erlin , 1 , I , N o c  s y lw e s t r o w a  w  B e r l in i e  p r z e ­

s z ł a  b a r d z o b u r z l iw ie . Z a z a k łó c e n ie s p o k o ju ,  

s t r z e l a n in ę  i i n n e  e k s c e s y  s p o r z ą d z o n o  o k o ło  4 0 0  

p r o to k ó łó w ,

W  S tu t tg a r d z ie  p o d c z a s  n o c y  s y lw e s t r o w e j d o ­

s z ło  d o  b i j a ty k i  m ię d z y  k o m u n is t a m i a  n a r o d o w y m i  

s o c ja l i s t a m i . P o l i c j a  p r z y t r z y m a ła  o k o ło  1 2 0  o s ó b ,  

O  g o d z , 2  n a d  r a n e m  d o  p e w n e j r e s t a u r a c j i , w  k tó ­

r e j u c z to w a l i n a r o d o w i s o c ja l i ś c i , w ta r g n ę l i k o m u -  

A D A M  K R E C H O W I E C K L

SZARY WILK
Wincz z Szamotuł.

k r w io ż e r c z ą  c h c iw o ś c ią ; a  t e n , w ’ n o c y  n u r z a ł s i e  w e  

k r w i  i  s t a w a ł  s i ę  b e z l i to s n y m  ł u p ie ż c ą .

T w o r z y ć s i ę t e ż p o c z y n a ły  w ie lk ie r o z b ó jn ic 1 :  

g r o m a d y . N a  i c h  c z e le  s t a w a l i c z ę s to  z n a n i r y c e r ą  

c z ę ś c ie j o b c y p r z y b y s z e , k tó r z y z d o b y w s z y c o i ę  

j e s z c z e w  k r a ju  z n i s z c z o n y m  z d o b y ć  d a ło , u c h o c ' I l i  

n a  P o m o r z e  i d o  k r a jó w  n ie m ie c k ic h .

G łó w n y  z a ś s p r a w c a  t y c h  w s z y s tk ic h  n ie s z c z ę ś ć , 

W in c z  N a łę c z  z  S z a m o tu ł , s i e d z ia ł u  b o k u  k r ó le w s k ie ­

g o  w  K r a k o w ie , w c a le  b e z p ie c z n y . P o  o w e j s z c z ę ś l i ­

w e j p o d  P ło w c a m i b i tw ie , p r z e b a c z y ł m u  k r ó l , a  n a ­

w e t n ie k tó r e d o s to je ń s tw a p r z y w r ó c i ł . D o W ie lk o -  

; p o l s k i j e d n a k , g d z ie d a w n ie j n ie o g r a n ic z o n y m  n ie m a l

c i . W ś r ó d  z g l i s z c z  i r u in  w id z ia n o  t e r a z  j a k b y  o p ę ta ­

n y c h  p o s ta c ie , c o  g ło s e m  n ie lu d z k im  w z y w a ły  p o m s ty  

n a  z d r a jc ę . B y l i t o  t a c y , k tó r z y  w  o w y c h  z a m ie s z k a c h  

k r w a w y c h  p o t r a c i l i r o d z in y  i  m ie n ie , g u b ią c  z a r a z e m  

p a m ię ć i z m y s ły . Ś m ie l i s i ę d z ie c in n y m  ś m ie c h e m ,  

l u b  p ła k a l i b e z  j ę k u , a  g in ę l i b e z r a d n ie  —  z  g ło d u .  

I n n i , w y c h u d l i j a k  s z k ie l e ty , w  ł a c h m a n a c h , r a n a m i

11 Z b r o d n ią  w ie lk ą  i n ie s z c z ę ś c ie m  n a z n a c z o n y  z o - 1  ° k r y c i , p r z e b ie g a l i z m ie j s c a n a  m ie js c e . W id z ia n o  

r o k  p a ń s k i 1 3 3 1 - s z y .  i n ie w ia s ty  o s z a la ł e , u c ie k a ją c e  b e z  c e lu  i  w  b e z ła d n y c h

j - ;  W in c r  2  S z a m o tu ł ,  z  N a łę c z ó w  r o d u , w o je w o d a  p o - ’ o P ° " 'i a d a H “  s ło w a c h , j a k o  im  m ę ż ó w  i d z ie c i p o -

j z n a ń s k i , m s z c z ą c s i ę n a k r ó lu  W ła d y s ła w ie , k tó r e g o  1m or ow ano -

1 z w a n o , z a o d e b r a n ie m u w ie lk o p o l s k ie g o  j A  z d a r z a ło  s i ę  t a k ż e  —  i t o  n a jo k r o p n ie j s z e m  b y -
w ie lk o r z ą d z tw a , p o tę g ę  k r z y ż a c k ą  n a  k r a j s p r o w a d z i ł .  ’ ł o  w ś r ó d  t y c h  o k r o p n o ś c i , —  z d a rz a ło  s i ę , j a k o  t a c y  L  ,  -  u o ; - - - - j--------------------------------

/ P o la ły  s i ę  k r w i p o to k i , k r a j c a ły  o k r y ł s i ę  ż a ło b ą ;  I n ę d z a r z e  r z u c a l i s i ę j e d n i n a  d r u g ic h  i  z a b i ja l i w z a - ,7 *  P a n e m ’ w o je w o d a  z r a z u  p o w r a c a ć  n ie  ś m ia ł . W ie l -

W in c z  z  S z a m o tu ł ,  z  N a łę c z ó w  r o d u , w o je w o d a  p o -  ' P a ^ c  
i z n a ń s k i ,  c Ja  no królu W lorlvcIoT vi’p którA ar. ' m O rdO W £U 1°-
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g d z ie  b y ł  k a m ie ń , t a m  p o z o s ta ł  g r u z ; g d z ie  d r z e w o  b y - j 0 1 1 1 z a  k a w a łe k  c h le b a , z a  s z m a t o d z ie ż y , z a  n a j l i c h - . t a m  n ie ^ a w is c i g r o m a d z i ły  s i ę  p r z e c iw  n ie m u ; d a -  

s z e  s c h r o n i s k o . I  c o  j e s z c z e  o r ę ż  k r z y ż a c k i p o z o s ta w i ł  z a z d r o ś n ic y  p o d n ie ś l i g ło w y , a  z n i s z c z e n i n a -
n.'p tV nJpY pnv  A n  „  „ —  i a z d e m  K r z y ż a c k im  z ie m ia n ie , im ię  z d r a ic v  n r z e k l  i n  d i

ło , t a m  z g l i s z c z a  i  p o p ió ł 1 ; g d z ie  p r z e d te m  k w i t ło  ż y ­

cie, w e s e le , d o s ta t e k , t a m  j e n o  g r o b y , n ę d z a  i r o z p a c z . . .

W  o s ta tn ie j c h w i l i , g d y  j u ż  z u p e łn a  z a g ła d a  z d a ­

w a ła  s i ę  b y ć  b l i s k ą , W in c z , s k r u c h ą  t k n ię ty , K r z y ż a ­

k ó w  o d s tą p i ł , i  z a  j e g o  p o m o c ą , k r ó l z n i s z c z y ł n a je -  

z d n ic z ą  p o tę g ę  w  m o r d e rc z e j p o d  P ło w c a m i r o z p r a ­

w ie . Z w y c ię s tw o  t o  w s z a k ż e  o k u p io n o  ś w ie ż e m i  p o to ­

k a m i k r w i i  n o w e m  t y s i ą c a  r o d z in  s i e r o c tw e m .

A  b y ła  t o  b i tw a , w  k tó r e j p o  j e d n e j s t r o n ie  w a l ­

c z y ła  n ie u b ła g a n a  n ie n a w iś ć  i  z n i s z c z e n ia  ż ą d z a ,  z  d r u ­

g ie j z a ś  s t a n ę ła  d o  b o ju  o s ta t e c z n a  r o z p a c z  c a łe g o  n a ­

n ie tk n ię t e m , t o  o w a d z ik a ć m a w y g ło d z o n y c h  a  n a -  

p o ły  o s z a la ły c h  l u d z i , n i s z c z y ła d o  s z c z ę tu . Ż ą d z a  

p u s to s z e n ia , k r w io ż e r c z a  c h c iw o ś ć  o p a n o w a ła u m y s ły .  

Z  p o to k ó w  k r w i p r z e la n e j , k tó r y c h  z ie m ia  w y p ić  n ie  

m o g ła , a n i r z e k i p o c h ło n ą ć , s z ły  w y z ie w y  o k r o p n e ,  

c o  o d u r z a ły  u m y s ły  i z a m y k a ły  s e r c a . . . Z y c ie  l u d z k ie  

w ś r ó d  t e g o  z a m ę tu  s t r a c i ło  w s z e lk ą w a r to ś ć .

N a d o m ia r , k lę s k i s z ły  j e d n a  z a  d r u g ą . T o  s t r a s z ­

l iw a  p o s u c h a , k tó r a  n i s z c z y ła  p lo n y  i  r z e k i w y p i ja ł a  

x .< n > s L i tn ę ia . u u  u u ju  u s L a ic c z u a  r o z p a c z  c a ie g o  n a - d n a , t o  m o r o w e  p o w ie t r z e „ ś m ie r ć  c z a r n a  , t o  

• r o d u . O b ie  s t r o n y  w s z y s tk ie  w y tę ż y ły  s i ły . K r z y ż a k  ■ ś n ie g i s p a d a ją c e  n a w a łą  w  m a ju  n a  ł a n y  z b o ż o w e ,  

.w ie d z ia ł , ż e  n a  t e r n  b o jo w is k u  r o z s t r z y g n ie  s i ę  s p r a w a  ' c o  i  b u r z e , c o d ę b y  o d w ie c z n e w y r y w a ły  z

j e g o  p o tę g i , a  k r ó l Ł o k te k  r ó w n ie ż  w ie d z ia ł , ż e  p o d  | k o r z e n ie m . S a m a  p r z y r o d a  z d a w a ła  s i ę  s z a le ć  r a z e m  

P ło w c a m i o  i s tn ie n ie  n a r o d u  i d z ie , o  j e g o  b y t  i  p r z y -  i z  k id ż m i , k tó r z y  n ie w ie d z ą c , c o  c z y n ić i  k ę d y  s i ę  

s z ło ś ć  '• s c h r o n ić  p r z e d  p r a w ic ą  B o ż ą , t o  c z o łg a l i s i ę  p o  z ie m i

I  r o z p a c z  o k a z a ła  s i ę  s i ln i e j s z ą  o d  n ie n a w iś c i . P o - “ “ a c h > 2  ™ e b u  r a m io n y , w z y -

t ę g a  k r z y ż a c k a  u le g ła  p o d  c io s a m i b r o n ią c e g o  s i ę  n a -  • tg r  w  k u p y  z b r o J n e ’)  1 . d 2 1 -
r o d u . L e c z  n a r ó d  t e n , 'w y c ie ń c z o n y , n ie  o d c f u ł r o z k o - : P ° ™  , P r“ r“ ^ e  m o r d  i  p o -

s z y  t r y u m f u  W  1  t y c h  s a m y c h  u s c ie c h  ł ą c z y ła  s i ę
3  3  ' I r z e w n a  m o d l i tw a  z  s z y d e r c z e m  b lu ź n ie r s tw e m ; w  j e -

S p o k ó j n a s ta ł —  l e c z  p o d o b n y  d o  p o k o ju  ś m ie r - : d n e m  i t e r n  s a m e m  s e r c u u n ie s i e n ie p o b o ż n e ż y ło  z

j a z d e m  k r z y ż a c k im  z ie m ia n ie , im ię  z d r a jc y  p r z e k l in a l i  

g ło ś n o . W in c z  c z u ł , ż e  m u  t a m  t e r a z , a n i  g ło s u  z a b ie ­

r a ć , a n i r z ą d z ić  p o  d a w n e m u  n ie  d a d z ą , ż e  n a w e t  ż y ­

c ia  p e w n y m  b y ć  n ie  m ó g ł , g d y b y  z u c h w a le  p o w r ó c i ły  

R ó d  j e g o , N a łę c z e , b y l i t a m  w p r a w d z ie  p o tę ż n i ,  

a l e t e r a z  p r z y c ic h n ą ć  m u s ie h . O d  w ie k ó w  z n a n i o n i  

b y l i z  n ie s f o r n o ś c i  i  s k ło n n o ś c i d o  b u n tó w . J u ż  k s ią ż ę  

P r z e m y s ła w  I - s z y  w a lc z y ć  z  n im i m u s ia ł , a  s y n  j e g o ,  

k r ó l P r z e m y s ła w  I l - g i , z a le d w ie d z ie ln o ś c ią  s w ą  k o ­

r o n ę  C h r o b r e g o  n a  s k r o n ie w ło ż y ć z d o ła ł , p a d ł p o d  

k r ó lo b ó jc z y m  c io s e m  z i c h  r ę k i . P o łą c z y l i s i ę b y l i  

w ó w c z a s N a łę c z e z  n ie m n ie j m o ż n y m  Z a r e m b ó w  r o ­

d e m , a  d a ją c  f o lg ę n ie n a w iś c i d o  P r z e m y s ła w a , n ie  

w a h a l i s i ę  n a w e t s łu ż y ć  z a  n a r z ę d z ie  b r a n d e n b u r s k im  

m a r g r a b io m . Z a  z d r a d ę  t ę  i k r ó lo b ó js tw o , k tó r e  d łu ­

g o le tn ic h z a m ie s z e k  s t a ło  s i ę b y ło  p o w o d e m , o d ję to  

im  r ó ż n e  z a s z c z y ty  i  g o d n o ś c i . N ie  m ie l i  p r a w a  w d z ie ­

w a ć  s u k ie n  s z k a r ł a tn y c h , a n i w  p ie r w s z y c h  s z e r e g a c h !  

r y c e r s tw a  s t a w a ć  d o  b o ju , n ie k tó r e  z a ś  p o s ia d ło ś c i i c h ,  

j a k  g r ó d  C z a r n k ó w , n a  s k a r b  k r ó le w s k i z a b r a n o .

( C ią g d a l s z y  n a s tą p i . )
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W m iędzynarodow ych stosunkach politycz- 
^nych pokrew ieństw o krw i i rasy nie odgryw ało  
-^praw ie nigdy ro li decydującej. Przeciw nie, pow o ­

dow ało najw ięcej rozdźw ięku, ryw alizacji, naw et 
w ojny długotrw ałe i zaw zięte. A czkodw iek tedy  

» i, ; naród ukraiński jest bez  w ątpienia najbliższy etni­
cznie narodow i polskiem u, najw ięcej m a w spól- 

? nych z m m  cech rasow ycń, a po części i obycza- 
jow o-kulturalnych, to jednak  m e z tego ty lko pun- 

: .:ktu pokrew ieństw a należy się zapatryw ać na za- 
; gadm enie polsko - ukraińskich  stosunków . W  tych  

t>pw iem stosunkach dom inuje przedew szystkiem  
odw ieczny w spólny  in teres obu  narodów , który im  

. kazał m ieć przez kilka w ieków w spólną historję 
• J i w spólny, a dobrow olnie ułożony ustrój państw o­

w y, zakończony tragicznem  rozw iązaniem um ów  
i obopólnych gw arancyj, w brew  jednak isto tnem u  

^życzeniu  naw et tych  m ężów  stanu stron obu, któ- 
•rzy do tej katastrofy przyłożyli ręki.

T o też z chw ilą  w skrzeszenia niepodległej R ze- 
* 'czypospolitej Polskiej, m e m ogła zapraw dę być  

pom inięta kw estja naszego stosunku do U krainy. 
. T o zagadnienie m usialo w ypłynąć na porządek  

dzienny polityki odrodzonej Polska, i m usiało za­
w ażyć na  kierunku tej polityki.

Polska w skrzeszona i na now o do życia pań- 
i.jistw ow ego pow ołana —  nie m ogła, dopraw dy, po ­

pełnić takiego okrutnego tałszu, takiej lekkom yśl­
niej zbrodni, ażeoy zaprzeczyć sam em u istn ieniu 
O drębnego od  K osjan  narodu  ukraińskiego. IN ie m o- 

Z  gła polityka niepodległej Polski ulec przew rotnej 
historjozoiji m oskiew sko - petersburskiej, dow o ­
dzącej, że w  E uropie niem asz żadnego narodu ru ­
skiego, czyli ukraińskiego, lecz istn ieje ty lko 
szczep „m ałoruski’ * czy „m ałorosyjski", m e posia­
dający, ani języka, ani kultury odrębnej, a stano ­
w iący ty lko gałąź południow ą w ielkiego narodu  
rosyjskiego. \V praw dzie istn ieje i u  nas pew ien od ­
łam  opinji politycznej, który taki pogląd peters- 
B jnrsko - m oskiew ski uznał i gotów  jest iść m u ńa  
tękę. lecz w dziedzinie tego w łaśnie zagadnienia  

, odłam  ów  nie m ógł uzyskać w iększości, ani dom i­
nujących w pływ ów , gdyż podobnej koncepcji prze­
czyła opinja tych m iiljonów Polaków , którzy od ­
w iecznie na U krainie m ieszkali i m ieszkają, oraz  
te państw ow otw órcze i niepodległościow e idee, 

■' jakie dum nie, prom iennie, a i gw ałtow nie w ybu­
chły i zaśw itały  nad U krainą przy  pierw szych  po- 

t  dm uchach rew olucji rosyjskiej.

; N ie było dopraw dy w  E uropie w  w ieku 20-tym  
'narodu tak bardzo gnębionego i w ynaradaw iane­
go, jak naród ukraiński pod jarzm em  rosyjskiem . 
K ażdy gnębiony i uciskany naród, czy to Polacy  • 
w Prusiech i R osji, czy Ł otysze i E stończycy, czy  
G ruzini, czy B ośniacy albo D alm atyńcy, m ieli jed­
nak  pew ną dozę sw obód narodow ych, język sw ój 
ojczysty w  kościele, m ożność stow arzyszeń gospo ­
darczych czy ośw iatow ych po m iastach i w ios­
kach, sw oje gazety , sw oje książki, sw ój teatr na ­
rodow y. Jedni ty lko U kraińcy  byli w  państw ie ro ­
syjskiem absolutnie pozbaw ieni w szelkich praw . 
Jch cerkiew  narodow ą zupełnie zrusyfikow ano, a  

- duchow nym  nie w olno było , ani kazań, ani nauki 
..cerkiew nej w ykładać w  innym  języku, jak cerkie- 

w no - słow iańskim , lub rosyjskim . Z abronione by ­
ły w szelkie narodow e odrębne ukraińskie stow a­
rzyszenia gospodarcze, czy ośw iatow e, najsurow iej 
w zbronione były gazety ukraińskie, a książki u- 

■ kraińskie pojaw iać się m ogły w  bardzo skąpych  
i nielicznych w ydaniach i to w  pisow ni w łaściw ie 

..-rosyjskiej, beż tych subtelności fonetycznych, ja- 
kie cechują literacki język ukraiński,

.< . O koło r. 1880, gdy w  Petersburgu zaw iał duch  
trochę liberalniejszy, pozw olono trupom teatral­
nym  ukraińskim  gryw ać w  całej R osji, lecz ty lko 
czasem dojeżdżać „gościnnie" na rodzim ą U krai- 

/>nę, przyczem  cenzura carska pozw alała ty lko na  
sztuki chłopskie, ro le zaś każdego „inteligenta"  
m usiały być w ygłaszane w  języku rosyjskim ! T a­
kie perfidne i nikczem ne prześladow ania trw ały  
do r. 1905, czyli do pierw szej rew olucji, kiedy to  
zarów no  R osjanom  jak i w szystkim  „innow iercom "  
popuszczono  w reszcie cugli, zniesiono cenzurę pre­
w encyjną, ogłoszono to lerancję relig ijną, oraz w ol­
ność stow arzyszeń  i zw ołano D um ę.

I dopiero ód tego w łaśnie pam iętnego r. 1905  
zaczęło się na U krainie organizow ać jaw nie ukra­
ińskie życie narodow e, podtrzym yw ane dotąd kon ­
spiracyjnie ty lko, z w ielkim w ysiłk iem i z w iel- 
kiem pośw ięceniem , ale bez szerszego w pływ u. 
L ud bow iem , gnębiony przez czynow ników  i po ­
pów  rusyfikatorów , bojaźliw ie i podejrzliw ie pa ­
trzał na paitrjo tyczne  w ysiłk i narodow ców .

Jednak przez uśw iadam ianie naw et w kata­
kum bach —  postępow ało, rozw ijało się i prom ie­
niow ało ono —  do tego stopnia, że już w lu tym  
r. 1917, gdy upadł carat, m ogli U kraińcy utw orzyć 
w  ciągu kilku  zaledw ie tygodni zaczątek sw ej od ­
rębnej państw ow ości narodow ej —  i opierając się  
JJA m asach ludow ych, m ogli śm iało i otw arcie w  

C entralnej R adzie, czyli w Sejm ie K ijow skim za­
żądać już w  kw ietniu 1917 r. —  autonom ji, a już 
w styczniu 1918 r. —  niepodległości!

T en krótki w gląd w  m artyrołogję narodu ukra­
ińskiego na praw obrzeżnej i lew obrzeżnej U krai­
nie N addnieprzańskiej uw ypukla dosadnie ow ą  
bezprzykładną trudną i ciężką sytuację 40-m iljo- 
now ego narodu, jaka istn ieje do dnia dzisiejszego.

D o dziś dnia ty lko szczupła garstka R osjan u- 
znaje szczerze odrębność narodu ukraińskiego. 
T ylko szczupła garstka polityków europejskich  
w ie coś napraw dę dokładnego o ojczyźnie T arasa  
Szew czenki. Ideały w yzw oleńcze i niepodległoś­
ciow e U krainy m ają dotąd przeciw ników  be zpo- 
rów nania w ięcej, niż zw olenników .

I dlatego w łaśnie tak bardzo doniosłe znacze­
n ie m a to stanow isko, jakie w  spraw ie U krainy  za­
jęła Polska w  m aju 1920 r. Układ z atamanem Pe- 
tlurą i słynne orędzie marszałka Piłsudskiego do 
narodu ukraińskiego — to historyczne dokumenty 
ogromnej wagi, których wpływ nie kończy się na 
przelotnem zwycięstwie, czy przelotnej klęsce. To 
jest zdrowe ziarno, rzucone w glebę pożądań na­
rodowych, to nawrót do najszczytniejszych zasad 
polskiej racji stanu.

Sąsiedztw o nasze i w spółżycie z U krainą jest 
koniecznością geograficzną i historyczną. G dybyś- 
m y zagadnienie ukraińskie zlekcew ażyli i ogłosili 
nasze do tego zagadnienia „desinteressem ent", jak  
tego chcą, niestety , niektóre odłam y naszej m yśli 
politycznej, to pracow alibyśm y nie dla dobra Pol­
ski, lecz dla dobra i potęgi M oskw y. G dy zaś do  
spraw y U krainy, jako naszego sąsiada, a w  ostat­
niej w ojnie i kom batanta, odniesiem y się z przyja ­
źnią, życzliw ością i pom ocą, to działam y przeciw  
ponow nem u rozrośnięciu się w schodniego, a groź­
nego nam  kolosu m oskiew skiego, a za to dla do­
bra Ukrainy i pomyślnego z nią związku Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

W ielka w ojna uczyniła ogrom ne zm iany doko ­
ła . M ało tego, że zw aliła cały szereg tronów , że  
zdem okratyzow ała ustroje państw ow e, źe przy ­
w róciła niepodległość narodów uciskanych. Ona 
i w psychice dokonała wielkiego przewrotu...

M oże najgłębiej ry lec w ielkiej w ojny dosięgnął 
duszę narodu ukraińskiego. D o r. 1905 zupełnie u- 
śpiony i z dw ustuletn ią  niew olą zżyty , zatracał co ­
raz bardziej ow e pragnienia najnaturalniejsze — 7. 
rządzenia sam ym sobą. A le w ielka w ojna, a póź­
niej w ielka rew olucja, stała się potężną szkołą ży ­
cia narodow ego. L ud ukraiński w  pierw szych już  
zaczątkach sw ej sam orządności uczuł nagle całą  
słodycz i całą potęgę narodow ego w łasnego istn ie­
nia. I rozw arła się przed nim  nagle cała obcość 
najeżdźców -M oskali, przeniknęła go głęboka nie­
naw iść do niw elującego jego odrębność narodow ą  
„kacapa"-R osjanina. C oś w duszy całego narodu  
ukraińskiego zapadło w głąb, jako w spom nienie  
złe, dręczące i poniżające, a coś się niby prom ień  
w iosny zrodziło , jako przeczucie lepszej, w olniej­
szej przyszłości. T em  uczuciem dobroczynnem  i 
tw órczem  okazało się nagle —  ciążenie ku Z acho ­
dow i, —  sym patja ku  Polsce!

T o nie jest frazes. T o obserw acja, na faktach 
oparta.

G dy bow iem  w  r. 1920 w ojska polskie szły na  
K ijów , B erdyczów i W innice a, gdy w krótce po ­
tem m usiały stam tąd uchodzić w strategicznym  
odw rocie, to je witano z radością, a żegnano ze 
sm utkiem , C ały lud , który niedaw no przedtem  
przepędzał nienaw istnie  ze sw ych ojczystych  zago ­
nów  N iem ców  i A ustrjaków , który obojętnie i nie­
życzliw ie odnosił się do D enikinow ców , czy W ran-  
glow ców . —  żołnierza polskiego witał i żegnał jak 
brata, pomagał mu, ukrjrwai go i karmił.

Jednocześnie z tym  żyw iołow ym  nastrojem  lu ­
du, poszły po tej sam ej lin ji, dla Polski przyjaznej, 
najw ybitniejsze koncepcje polityczne ukraińskich  
in teligentów . C i w szyscy politycy ukraińscy, któ ­
rzy  jeszcze  w  r. 1917 dążyli do  autonom ji ty lko  i fe­
deracji z R osją, —  są dzisiaj najzagorzalszym i prze­
ciw nikam i takiego  rozw iązania  spraw y  ukraińskiej. 
I jest im  m oże najboleśniejsze to przedziw ne zjaw i­
sko, że w  Polsce są dotychczas, niestety , stronnic­
tw a, które z takiem  rozw iązaniem  zagadnienia u- 
kraińskiego godzą się, odrzucając lekkom yślnie  
rozw iązanie —  w ręcz przeciw ne.

Jednak kierująca opinją narodu ukraińskiego  
in teligencja  słusznie nie zraża się przeciw nościam i, 
w ysuw anem i naw et ze strony  polskiej przez jeden  
ty lko odłam  polityczny. In teligencja ukraińska, o- 
św iadczyła w yraźnie, źe kierunek ku Polsce, ku 
Francji i wogóle ku Zachodowi, jest dziś nieodwo­
łalnym, a głęboko przemyślanym kierunkiem ukra­
ińskiej myśli politycznej, społecznej i cywilizacyj­
nej. W tej m yśli podejm ow any był cały potężny  
ruch pow stańczy na U krainie, który niezaw odnie  
doprow adzi do ostatecznego pow alenia tyranji m o­
skiew skiej....

A  gdy  złoty róg w olności narodow ej zagrzm i po  
srebrzystych łanach i zielonych stepach ukraiń ­
skich, gdy  w łasnem i siłam i, w łasną narodow ą  insu­
rekcją w yw alczą sobie U kraińcy w olność, niepod ­
ległość i suw erenność sw ej pięknej, bogatej, w  
słońcu południa skąpanej ojczyzny, jakaż ma być

rola Polski w tej chwili przełomu dziejowego? Czyż 
może być inna, niż ta, którą wskazał marszaiek 
Piłsudski, niosąc pomoc bratniemu narodowi — w 
chwili, gdy wróg okrutny zagrażał i im i nam?...

W  niepodległość 1! U krainy jest pierwiastek pol­
skiej myśli politycznej i polskich ideałów. T o pa ­
m iętać m usim y. Z tego dla R zeczypospolitej po  
w ieczne czasy  —  chwała i korzyść!../)

Stanisław  Jasiński.

*) Pow yższe uw agi nie dotyczą zupełnie R usi H alickiej, 

czyli tak zw anej dziś M ałopolski w schodniej, która drogą  

dynastyczną i podboju stanow iła oddaw na nierozerw alną  

część R zeczypospolitej Polskiej, jako R uś C zerw ona, na dłu ­

go jeszcze, przed aktem  horodelskim z r. 1413 i deklaracją  

Z ygm unta A ugusta z r, 1564. K onstrukcyjna ro la Polski i jej 

praw a w tym kraju , nie potrzebują objaśnienia. O d niepa­

m iętnych bow iem  czasów , Polska, w ładczyni tych ziem  w al­

czy z dziczą w schodnią, która perjodycznie zapędzała się tu  

dla rabunku . Straszliw y najazd M ongołów w 1241 r, zatrzy ­

m any pod L ignicą przez Polaków , którzy w ów czas już ura­

tow ali E uropę od katastrofy , był pierw szem  udenzen em  dzi­

czy azjatyckiej na dzisiejszą M ałopolską w schodnią. O dtąd, 

w następnych stu leciach, a zw łaszcza w burzliw ym w ieku  

17-tym , są potom kow ie D zingischana częstym i w tych stro ­

nach gośćm i, a Polska pław i się w e krw i, w obronie sió ł 

i m iast czerw onoruskich. (Przypdsek autora). ,

KĄCIK PRAWNICZY.
Czy najbliższa rodzina osoby ubezpieczonej na wy­
padek choroby ma prawo korzystania ze świad­

czeń Kasy Chorych?

W  m yśl art. 33 ustaw y z 1910 r. o ubezpiecze ­
niu na w ypadek choroby, w spółm ałżonek osoby  
ubezpieczonej na w ypadek choroby, np. żona bu ­
chaltera pracującego w  insty tucji Y , i inni najbliż­
si krew ni m ają praw o korzystania ze św iadczeń  
K asy C horych: 1) o ile m ieszkają razem  z ubez­
pieczonym , 2) utrzym yw ani są w yłącznie z jego  
zarobku i 3) nie podlegają sam i obow iązkow i u- 
bezpieczenia. B rzm ienie przepisów pow yższych  
jest najzupełniej w yraźne, a jednak w praktyce  
kasow ej w ynikają często spory przy in terpretacji 
cytow anego artykułu . Z arządy K as C horych od ­
m aw iają np. często żonie ubezpieczonego praw a  
do św iadczeń kasy, opierając się na fakcie, iż u- 

. bezpieczony czerpie sw ój dochód i z innego źró ­
dła, nie podlegającego ubezpieczeniu , np, prócz  
stanow iska lekarza w  szpitalu przyjm uje u siebie 
pryw atnie chorych.

T aka in terpretacja postanow ień ustaw y jest 
dow olna i w drodze odw ołania do okręgow ego u- 
rzędu ubezpieczeń, ew entualnie później do G łów ­
nego U rzędu U bezpieczeń  m ożna uzyskać należy ­
tą obronę praw , nabytych z m ocy ustaw y.

Z aznaczyć należy, iż w rażie nieprzychylnej 
decyzji w  tego rodzaju spraw ie ze strony G łów ne­
go U rzędu U bezpieczeń, decyzję tej instancji za­
skarżyć m ożna do N ajw yższego T rybunału A dm i­
nistracyjnego.

W jaki sposób odwołać się można od nakazu kar­
nego, wydanego przez sąd powiatowy?

Sąd pow iatow y w  m yśl przepisów  now ej pro ­
cedury karnej m oże w  w ypadku drobnych w ykro­
czeń w ydaw ać t. zw . nakazy karne, w ym ierzające  
karę grzyw ny lub aresztu . O d nakazu karnego  
w nieść m ożna sprzeciw  w  ciągu 7 dni od daty  do ­
ręczenia odpisu nakazu. Sprzeciw adresuje się i 
w nosi do tego sam ego sądu, który nakaz w ydał. 
N a skutek  sprzeciw u sąd rozpatruje spraw ę w  try ­
bie zw ykłym  na posiedzeniu , w zyw ając przytem  
oskarżonego, w skazanych św iadków  itp .

Z Komitetu Floty Narodowej.
Kolejarze na flotę narodową. —  D ow iadujem y  

się z K om itetu Floty  N arodow ej, źe kolejarze na­
si biorą coraz ofiarniejszy udział w  popieraniu ce­
lów tej Insty tucji. N ietylko z w ielkich ośrodków  
naszego kolejnictw a, ale i z najdalszych, drob ­
nych jego placów ek płyną liczne na ten ceil skład ­
ki.

A kcję tę zapoczątkow ali: p. M inister K om uni­
kacji K iihn z M ałżonką przez przyjęcie protekto ­
ratu nad koncertem zorganizow anym ub. zim y z  
in icjatyw y pp. W . B ienieckiego, St. D obruckiego, 
J. D ybow skiego i inż. R upińskiego, przez U rzęd­
ników M in. K om unikacji i U rzędów  K olejow ych. 
K oncert przyniósł czystego zysku zł. 4.616 gr. 52  
w płaconych do K om itetu . —  W  koncercie w zięli 
udział m . m . K olejow y Z espół Śpiew aczy „E cho", 
oraz orkiestry kolejow e pod dyr. pp. Z akrzew ­
skiego, Janiszew skiego i Strzyźykow skiego.

Komitet Floty Narodowej zw rócił się do E pis­
kopatu z prośbą o popieranie celów  K om itetu , na  
co otrzym ał od ks, H . Przeździeckiego, biskupa  
podlaskiego zapew nienie, „że dążenie K om itetu  
należycie podziela i nie om ieszka polecić tej tak  
w ażnej spraw y  D uchow ieństw u".

T akże ks. W ł. Jasiński, biskup sandom ierski, 
obiecał akcję K om itetu „gorąco polecić życzliw o ­
ści D uchow ieństw a".

Sekretarz Generalny K. Fl. N,;
(—) Gen. M. Zaruski.
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Z  p o b y t u  P a n a  M a r s z a łk a J. P i łs u d s k ie g o  w  L iz b o n ie ,

P o  o ib ie d z ie w  p a ła c u  P re z y d e n ta  R e p u b lik i P o r tu g a ls k ie j P a n  M a rs z a łe k  P iłsu d s k i w  to w a rz y s tw ie  

P re z y d e n ta  C a rm o n y , m in is tra  w o jn y , m in is tra  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  P o r tu g a lj i  i p o s ła  p o ls k ie g o  w  L i­

z b o n ie  p , P e r ło w s k ie g o ,

B u d o w a  o k r ę t u  p , n . „ T e m id a 1 5 , —  W  d n iu  3 0  

p a ź d z ie rn ik a u b . r . z in ic ja ty w y Z rz e s z e n ia S ę ­

d z ió w  i P ro k u ra to ró w  R z e c z y p o sp o lite j P o ls k ie j w  

g m a c h u S ą d u  A p e la c y jn e g o w  W a rs z a w ie  o d b y ło  

s ię z e b ra n ie  p rz e d s ta w ic ie li z rz e s z e ń  i o rg a n iz a c y j 

z w ią z a n y c h  z w y m ia re m  s p ra w ie d liw o śc i, p rz y  u -  

d z ia łe p rz e d s ta w ic ie la  K o m ite tu F lo ty  N a ro d o w e j  

g e n . M . Z a ru s k ie g o .

P o w z ię ta  z o s ta ła  u c h w a ła , z g o d n ie  z  k tó rą  w y ­

m ie n io n e z rz e s z e n ia  i o rg a n iz a c je p o s ta w iły  s o b ie  

z a z a d a n ie , c e le m  p rz y c z y n ie n ia  s ię z e s w e j s tro ­

n y  d o  z a sp o k o je n ia  p o trz e b  P o lsk i n a  m o rz u , p rz y ­

s tą p ić d o z e b ra n ia z e s k ła d e k d o b ro w o ln y c h  

s w y c h  c z ło n k ó w  fu n d u s z ó w  n a  b u d o w ę  o k rę tu  p o d  

n a z w ą  „ T e m id a 1 * .

■A D E 8 Ł A K E .
J e s z c z e  n a  c z a s ie  !

P rz e d  k ilk o m a d n ia m i rz u c iłe m  w  p o c z y tn y m  

„ G ło s ie  W ą b rz e sk im 1 1 m y ś l z o rg a n iz o w a n ia  o g ó ln o -  

p o m o rsk ie g o  z ja z d u  w ła śc ic ie li  n ie ru c h o m o ś c i m ie j­

s k ic h  w  c e lu  o m ó w ie n ia  w ie lu , a le  to  'b a rd z o  w ie lu  

w  o b e c n e j c h w ili  b o lą c z e k  o ra z  p o w z ię c ia  s k o n k re ­

ty z o w a n y c h  re z o lu c ji d la  s k ie ro w a n ia  ic h  d o  c z y n ­

n ik ó w  rz ą d z ą c y c h . D z iś p o w tó rn ie s p ra w ę tę  p o ­

ru s z a m  i p o ru sz a ć  b ę d ę  ta lk  d łu g o , d o p ó k i n a jp ie rw  

n ie  o d m ó w i m i m ie js c a  n a  s w y c h  s z p a lta c h  „ G ło s  

W ą b rz e s k i” , a  p o w tó re  d o p ó k i  n ie  u d a  m i s ię  p rz e ­

k o n a ć S z a n o w n y c h w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o ś c i w  

W ą b rz e ź n ie  i in n y c h  m ia s ta c h  i m ia s te c z k a c h , c h o ­

c ia ż b y  ty lk o  p o w ia tu  w ą b rz e sk ie g o , ż e  n ik t ic h  o -  

b e c n ie  n a d  w y ra z  c ię ż k ie j d o li n ie  p o le p s z y , ja k  ty l­

k o o n i s a m i p rz e z z d y s c y p lin o w a n ą o rg a n iz a c ję , 

u s iln ą , z b io ro w ą  p ra c ę  w  k ie ru n k u  w z a je m n e g o  u -  

ś w ia d a m ia n ia s ię w  d z ie d z in ie  p ra w n o -p o d a tk o w e j 

i in n y c h  s p ra w a c h , g o d z ą c y c h  w  ic h  n a jż y w o tn ie j­

s z e  in te re sy . P rz e ż y w a m y  c h w ilę  c ię ż k ą , b o d a j ż e  

d e c y d u ją c ą  o  n a s z e j e g z y s te n c ji, n ie c h ż e  n ie  ró ż n ią  

i n ie  ro z p ro s z k o w u ją  n a s w z g lę d y  p a r ty jn e  a n i n a ­

w e t w y z n a n io w e , le c z  w s p ó ln y m  w y s iłk ie m , z w a r ­

tą m a s ą i ś ro d k a m i p ra w n e m i b ro ń m y s ię p rz e d  

o s ta te c z n ą k a ta s tro fą , w k tó rą  w trą c ić n a s m o ż e  

o b e c n y k ry z y s g o s p o d a rc z y p rz y o b o w ią z u ją c y c h  

h a o ty c z n y c h , p rz e s ta rz a ły c h  i s p rz e c z n y c h  z e s ta ­

n e m  rz e c z y  p rz e p is a c h i u s ta w a c h , ja k u s ta w a o  

o c h ro n ie lo k a to ró w , o rd y n a c ja p o d a tk o w a i in n e .

O d c z e g o w in n iśm y  z a c z ą ć ? A  w ię c m u s im y  

n a jp ie rw  z o rg a n iz o w a ć  je d e n  s iln y  z w ią z e k  w ła ś c i ­

c ie li n ie ru c h o m o ś c i m ie jsk ic h  n a te re n ie n a s z e g o  

p o w ia tu  z s ie d z ib ą w  W ą b rz e ź n ie . D o z w ią z k u  

te g o  w in ie n  n a le ż e ć  k a ż d y  p o s ia d a c z  m n ie jsz e j c z y  

w ię k s z e j w ła sn o ś c i. T u  k a ż d y  w in ie n  u p rz y to m n ić  

s o b ie , ż e  d z ia ła ją c  s a m  w  p o je d y n k ę  n a ra ż a  s ię  z a ­

w s z e  n a w ię k sz e  k o s z ta , a m n ie jsz e  s z a n se  o d n ie ­

s ie n ia  d o d a tn ic h  w y n ik ó w . In a c z e j o s o b y  c z y  in ­

s ty tu c je rz ą d z ą c e l ic z y ć s ię b ę d ą z in te rw e n c ją  

z b io ro w ą .

A b y  n ie  b y ć  ź le z ro z u m ia n y m , d o w z m ia n k i o  

u s ta w ie  o  o c h ro n ie  lo k a to ró w , d o d a ć  m u s z ę , ż e  n ie  

m a m  b ro ń  B o ż e ,  n a  m y ś li z n ie s ie n ia  je j , le c z  je d y n ie  

g ru n to w n ą  je j re w iz ję .

M . K o rn a c k i.

K R O N I K A  K O Ś C I E L N A .

D ie c e z ja  c h e łm iń s k a .

J , E . K s . B isk u p  D r. O k o n ie w s k i z a m ia n o w a ł 

w ik a rju s z a m i :

K s . K s . S ta n is ła w a P a lu s z y ń s k ie g o , d u s z p a s te ­

rz a  w y c h o d ź  tw a  w e  F ra n c ji , w  C h e łm n ie ; W a le r ja -  

n a  K in k ę  z  F o rd o n u  w  C h e łm ż y ;  F ra n c is z k a  B o ru c ­

k ie g o  z S z w a rc e n o w a  v / G ro n  o  w ie ; F ra n c . P r is s a  

z S ę p ó ln a  w  G rz y w n ie ; F ra n c . G a b ry c h a  z  C h e łm -
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ż y  w ik a ry m  e k s p o z y te m  w  P a w ło w ie ; A lo jz e g o  W i-  

c z a rsk ie g o  z  M ro c z n a  w  N o w e j C e rk w i; J a n a  S tru ­

ż y n ę  w  K a m ie n iu ; T a d e u s z a  M a lin o w s k ie g o  z K a ­

m ie n ia  w .S ie ra k o w ic a c h ;  S te fa n a  R a d tk e  z  Z w in ia -  

rz a  w ik a ry m  e k s p o z y te m  w  Ł e b c z u ; A lfo n s a G o ń ­

c z a z G ru d z ią d z a w  C z a rn y m le s ie ; P a w ła  P a p e n -  

fu s sa  z Ł ó b c z a w  T c z e w ie ; B o le s ł. B ra b u c k ie g o z  

L ip u s z a w  T c z e w ie ; B e rn . G o e b e la  z P a w ło w a  a d ­

m in is tra to re m  w  Z w in ia rz u ; A lfo n s a  Z a le w s k ie g o  

z T c z e w a  w  L ip u s z u .

S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m  i P rz y ja c io ło m  

J  o ra z w s z y s tk im  in s ty tu c jo m , k tó re n a d e - f  

s ła ły  n a m  ż y c z e n ia z o k a z ji N o w e g o  R o -  

k u , s k ła d a m y  tą d ro g ą

J s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie B

£  W y d a w n ic tw o f

„ G ło s u W ą b rz e s k ie g o ”

Wiad o mo ś c i po t o c zn e

W ą b r z e ź n o , d n ia 2 s ty c z n ia 1 9 3 1 r .

—  „ S z a ry  W ilk “ W  n u m e rz e d z is ie js z y m  ro z ­

p o c z y n a m y d ru k z a p o w ie d z ia n e j p o w ie ś c i p t.  

„ S z a ry W ilk ” . F a b u ła p o w ie ś c i te j je s t b a rd z o  

c ie k a w a  i p rz y k u w a c z y te ln ik a s w ą a k c ją .

—  S y lw e s t e r . N o c s y lw e s tro w ą s p ę d z o n o w  

m ie śc ie  n a s z e m  p o w a ż n ie j n iż z a z w y c z a j. S p o k ó j  

n a  u lic a c h  ś w ia d c z y ł, iż g e rm a ń s k ie  z w y c z a je w i­

w a to w a n ia n ie z n a la z ły  s o b ie w  m ro ź n ą  n o c  z w o ­

le n n ik ó w . W  re s ta u ra c ja c h  i k a w ia rn ia c h  s p ę d z a ­

ła o w ą p rz e ło m o w ą  n o c p rz e w a ż n ie  m ło d z ie ż , 0 -  

b y w a te ls tw o  s p ę d z iło  „ S y lw e s tra ” w  g ro n ie  s w y c h  

ro d z in .

—  Ż y c z e n ia  n o w o r o c z n e . W  d n iu 1 s ty c z n ia —  S a n e c z k o w a n ie  i ś l iz g a w k a . P o d a j e  s ię  d <  

p . S ta ro s ta  p rz y jm o w a ł ż y c z e n ia n o w o ro c z n e k o r- ła s k a w e j w ia d o m o śc i  S z a n . P u b lic z n o ś c i, ź e  Z a rz ą d  

p o ra c y j m ie jsk ic h , to w a rz y s tw , u rz ę d n ik ó w  i o b y - tu t . K o ła  Z w . In w a lid ó w  W o j. R z . P . u r u c h o m ił n <  

w a te ls łw a  d la  p . P re z y d e n ta , R z ą d u  i p . M a rs z a łk a P o d z a m k u  s a n e c z k o w a n ie  i ś liz g a w k ę . ■ 

J . P iłs u d sk ie g o .  1 T  —

. v ,  —  I n w a l id o m , w d o w o m  i s ie to t o m  d ą ^ w ia d o -
~  K i  a  d z  z e z  m ię s a . S J n ie  p o d e jrz a n i o  k ra d z ie ż m o śc i. W ie lk o p o lsk a  Iz b a  S k a rb o w a  z a w ia d a m ia ,  

d ro ^ /u i w ie p rz a s ą ; W iś n ie w s k i L e o n (o jc ie c ) , ż e re n ta n a m ie s ią c s ty c z e ń  z p o w o d u p rz e p ro -  

w  iś a ie w sK i d ó z e f ( s y n ) i L e w a n d o w s k i J a n (z ię ć ) w a d z k i U rz ę d u  re n t, o p ó ź n i s ię  o  k ilk a  d n i. U p ra -  

z w y b u d . p o d  W ro n ie . W iś n ie w sk i n ie  m o ż e w y - s z s ię  z a te m  n ie  s ta w ia ć ż a d n e j re k la m a ę ji*  < 

t łu m a c z y ć p o c h o d z e n ia  z n a le z io n e g o u  n ie g o  d ro -  Z w . In w a l. W o j. R . P . K o ło  W ą b r z e ź n o .

S e j m  w  J a p o n j i .  s

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m  5 0 -e j s e s ji s e jm o w e j w  J a p o n ji s a la  o b ra d  i g a le r ja  z o s ta ły  g ru n to w n ie  o b ło w io n e

i  M y d ło  R e g e r a  i
■ j e s t  n a j o s z c z ę d n ie j s z e m  1 t e m s a m e m ■  

n a j t a ń s z e m  m y d łe m  d o  p r a n ia .

o iu  i p o i w ie p rz a . P rz y ć m io n ą  tą  s p ra w ę  s ia ra  ■s ię  

w y ja ś n ić  P o s te ru n e k  P o lic ji .

—  K r a d z ie ż  z e g a r k a , P . P o lk o w s k ie m u  z  W ą ­

b rz e ź n a  s k ra d z io n o  z e g a re k . P o lic ja  j a k o  s p r a w c ę  

k ra d z ie ż y  p rz y trz y m a ła  W ó jc ik a  B ro n is ła w a  z  D o ­

b rz y n ia .  . i .  <

—  Z g u b a , P . G r, z g u b ił w  lo k a lu  H o te lu  p o d  

„ B ia ły m  O rłe m 1 * p o r tfe l z z a w a r to iś c ią 2 2 5 ,—  z ł.  

P o lic ja  w  s p ra w ie  te j w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ia .

—  C z y j r o w e r ? P o s te ru n e k  P o l. P ą w s jw o w e j  

w  W ą b rz e ź n ie  p rz y trz y m a ł ro w e r  p , K . t k tó ry  p ra ­

w d o p o d o b n ie  p o c h o d z i z  k ra d z ie ż y . O s o b y  z a in te ­

re s o w a n e  n ie c h a j s ię  z g ło s z ą  d o  P o s te ru n k u  P o lic ji  

P a ń s tw o w e j.

—  G w ia z d k a  w  „ R o d z in ie  P o l ic y j n e j * 1 . D n . 2 0 .  

1 2 . 1 9 3 0 r . p o p o łu d n iu  w  s a li p . K a c z y ń sk ie g o w  

W ą b rz e ź n ie , o d b y ła s ię tra d y c y jn a g w ia z d k a  P o ­

w ia to w e g o  K o ła  „ R o d z in a  P o lic y jn a /1 . N a  u ro c z y ­

s to ś ć tę  p rz y b y ło  b lis k o  o k o ło  2 0 0  c z ło n k iń  w ra z  

z ro d z in a m i. P rz y b y ło  ta k ż e  d u ż o  o s ó b , s y m p a ty ­

z u ją c y c h  z  „ R o d z in ą  P o lic y jn ą” , w ś ró d  k tó ry c h  z a ­

u w a ż y liśm y p p . w ic e s ła ro s tę C w in a ro w ic ? a , b u r ­

m is trz a S c h w a rz a , k o m e n d a n tó w  p o sz c z e g ó ln y c h  

p o s te ru n k ó w  P . P . i w ie lu  in n y c h . . . . . . .

U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę to p ię k n e m  p rz e d s ta w ie ­

n ie m  d z ie c i z e  S z k ó łk i D z ie c ią tk a  J e z u s , k tó re  u -  

d a ło  s ię  ja k n a jle p ie j .  .

P o  p rz e d s ta w ie n iu  p . p o d k o m is a rz  B in ia ś  p rz y ­

w ita ł g o ś c i, a  ró w n o c z e ś n ie  d z ię k o w a ł  p a n io m  „ R o ­

d z in y  P o lic y jn e j ”  a  s z c z e g ó ln ie  p . P rz e w o d n ic z ą c e j  

z a  ta k  m o z o ln ą  p ra c ę . P a n i p rz e w o d n ic z ą c a  p o d -  

k o m isa rz o w a B in ia s io w a p rz y s tą p iła d o  tra d y c y j­

n e g o ła m a n ia o p ła tk a , ż y c z ą c k a ż d e m u ? ż  O s o b n a  

„ D o s ie g o R o k u ” . P o w s p ó ln e j k a w ie o b d a rz o n o  

p rz e s z ło  s to  d z ie c i g w ia z d k ą . N a  n ie w in n y c h  tw a ­

rz y c z k a c h  m a lc ó w  w id a ć  b y ło  w ie lk ą  ra d o ś ć  i z a ­

d o w o le n ie .  - .- - “ .W

—  P r z e d s t a w ie n ie  M ło d z ie ż y . T u t . S t ó w . M ło ­

d z ie ż y  M ę sk ie j o d e g ra w  ś w ię to  T rz e c h  K r ó l i —  

(6 -g o  s ty c z n ia ), w  s a li p . K a c z y ń s k ie g o  o  ig o d z . 7 - e j  

w ie c z . n a d z w y c z a j w e s o łą k o m e d ję p t. „ Ł o b u z * '.  

S p o d z ie w a ć  s ię  n a le ż y , ż e  tu t . O b y w a te ls tw o  g re -  

m ja ln ie p o ś p ie s z y  n a p o w y ż s z e p rz e d s ta w ie n ie , 

o z e m  p rz y c z y n i s ię w ie lc e d o  ro z w o ju  S to ń r .

P o  p rz e d s ta w ie n iu o d b ę d z ie s ię z a b a w ą /ta n e ­

c z n a z u ro z m a ic e n ia m i w  z a m k n ię te m  k ó łk u .

—  B ie g i ły ż w ia rs k ie . W e  w to re k ,, d n . 6 , 1 . 3 1  r .  

(w  ś w ię to  T rz e c h  K ró li) , o rg a n iz u je  K . S . „ P o m o -  

rz a n k a ” b ie g i ły ż w ia rs k ie  o  n a g ro d y , a  to : 1 ) b ie g  

k ró tk o d y s ta n s o w y , 2 ) b ie g d łu g o d y s ta n so w y . U -  

c z e s tn ic z y ć m o ż e k a ż d y m ie sz k a n ie c m ia s ta W ą ­

b rz e ź n a  i o k o lic y . Z g ło s z e n ia i w p is o w e  .(1 z ło ty ) ,  

p rz y jm u je  d fh . O łtu sz e w s k i, n a to rz e ły ż w ia rs k im  

in w a lid ó w  w o je n n y c h , o d  g o d z . 1 2 — 5 p o  p o ł. d o  

p o n ie d z ia łk u w łą c z n ie . T a m ż e o d b ę d z ie s ię p o ­

w y ż sz a im p re z a .  - .y .



 N r. 2  UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I* *
 mm U E M au x a S tr. 5

— ■ P o d zięk o w an ie . W szy stk im o fia ro d aw co m , tak że i 

w szy stk im  ty m , k tó rzy s ię d o  u rząd zen ia g w iazdk i d la d z ie ­

c i cz ło n k ó w T o w . L u d o w eg o p rzy czy n ili, a w szczeg ó ln o ­

śc i k s. p ro b cszco zw i Z ak ry sio w i za u d z ie len ie sa lk i p ara f­

ia ln ej b ez in te reso w n ie , —  jako i ca łem u d u cho w ień stw u n a ­

szej p ara fji za w zięc ie u d z ia łu w u ro czy sto śc i g w iazd k o w ej 

w k ład am y n a te j d rod ze se rdeczne p o d z ięk o w an ie ze s ta ro -  

p o lsk iem  „B ó g zap łać" .
Z a r z ą d T o w . L u d o w e g o .

_ N a g w ia z d k ę d la d z iec i c z ło n k ó w  T o w . L u d o w e g o o -

iia ro w a li: D r- P io tro w sk i 1 0 z ł., M ły n W ąb rzesk i 5 0 fu n tó w  

m ąk i, ad w o k a t B alcersk i 1 0 z ł., ad w , C zy p ick i 1 0 z ł., L e- 

w an d o w sk i B . 1 fu n t o rzech ó w , M , G rab o w sk a 2 d zb an u sz ­

k i, C y g ler 5 z ł., S ip a 1 p . p an to fli, K o tlew sk a 2 p . p o ń czo ch , 

H o n ze 3 p . p o ń czo ch , N . N . 4 k aw ałk i b arch an u , B u sch 2  

k ie łb asy , P o m ieczy ńsk i p iern ik i, G iese 2 p . p o ń czo ch , Z a ­

m o rsk i B r. 2 z ł., E lzan ow sk i 1 z ł., H ajd e l 0 ,5 0 z ł., P ią tk o w ­

sk i 1 z ł., C z. M ak o w sk i 1 czek o lad ę , G o etz 1 z ł., P o lan o w - 

sk i cu k ierk i, C h o jn ick i 6 s tru cli, B aran o w sk i to w ar za 5 z ł., 

S ik o rsk i 1 z ł., N . N . 2 z ł., Jeziersk i 4 z ł., N o w ak o w ska 6  

a tru c li, G o g o lew sk i 2 z ł., S zy m ań sk a 2 z ł., S k rzy p czak 2 z ł., 

B . K lim ek 2 z ł., B iały F r, sk arb o n k ę , K lim aszka 2 p . p o d -  

s tan iczk ów  i 3 p . k a leso n ó w , G u ld a 1 0 e lem en ta rzy i 1 2 o - 

łó w k ó w , G ło w ack i 6 k aw . m y d ła , S ig u rsk i Z y g . 3 z ł., Z iętak  

to w ar, Jan  W iśn iew sk i 2 z ł., N . N . 3 c tr. w ęg la, N art. 2 fu n ­

ty cu k ierk ó w i 4 fu n ty o rzech ó w , D u lsk i 3 p , p o ń czo ch , 

G ajtk o w sk i 1 p . k o lczy k ó w , B ry k s J . 5 fu n t, m ąk i, B ran d en - 

b u rg er 2 k ie łb asy , P io tro w sk i S tru c le, C ich o ck i 5 fu n t, m ą ­

k i, T alk o w sk i 2 k ie łb asy , K lim ek S t. 2 cy k orje , 3 to al. m y ­

d ła , 1 p . św ieczek , 2 0 lilip u tek , p ó łto ra fu n ta p ie rn ik ó w , 

D r. K aw czy ńsk i 5 z ł., T o b o lsk i 2  z ł., S ch w aro o w  2 z ł., S ch ae­

fer to w ary , H o fm an J . 1 b u t, w ina , L eśn iew icz L , 1 k arto ­

n ik m y d ła , W ierzb o w sk i J , 1 sw etr, C iech an o w sk i p ie rn ik i, 

B u czk ow sk i 2 k ie łb asy , Ś w ierczy ń sk i 1 p . k o lczy k ó w , W o j- 

ta ś 3 s tru c le, P rill p ie rn ik i, R u jn er 2 s tru c le , G łaczy ń sk i 4 p . 

p ie rn ik ó w , P ru ch n iew sk i 3 g w iazd k o w e m y dła , Jó zef S ta-  

ch ow sk i 1 leb erk ę , S ass 1 0 f. m ąk i p szen n e j, P o lk o w sk i to ­

w ary za 4 z ł., W iśn ick i s truc lę , W . G rab o w sk i 4 g arn u szk i, 

K o ło d ziejsk i to w ary  k o lo n j., M u raw sk i to w ar za 3 z ł., K o t­

k o w sk i 3 f. g ro ch u , F r, K o pczyń sk i 1 szczo tk ę C . M ak ow ­

sk a to w ar, M o h r 5 k aw . m y d ła , S . M ark o w sk i 2  z ł., I. B ry k s  

5 p aczek k a tarzy n ek , P io tro w sk i 1 z ł., T w ard o w sk i 3 z ł., 

h r. D ąm b sk a 2 z ł., S zczu k a 5 z ł., W ilam o w sk a 2 ,5 0 z ł., S a ­

d o w sk a 2 z ł., K o łeck i 2 z ł., S zó stak ow sk i J , b u łek za 2 z ł., 

D r. P o d laszew sk i 3 z ł., L ew an do w sk a 2 b u telk i so k u , L an d - 

b u nd 2 z ł., W ietrzy ń sk i K . 5 z ł., N ad o ln y 2 z ł., L ew an d o w ­

sk i W . 1 0 p . cy k o rji, K o w n ack a 1 z ł., S zy m ań sk i F r. 5 p . 

p ie rn ikó w , 5 p . k aw y „Ira" , 2 p u szk i k aw y , M ich alsk i 2 fu n ­

ty  sy ro p u , Ja rzęb o w sk i 6 s tru cli, S zo stak o w sk i L . 2 k ie łb a ­

sy , G rzeszew sk i 1 z ł,, Ż y w ieck i 3 s truc le , B ary lsk i 1 z ł., 

K o p czy ń sk i 2 z ł., Jak u b o w sk i 4 s tru c le , W o jteck a zeszy ty , 

g u m k i, p iłk i, o łó w k i, p u szk ę d o śn iad an ia i w ach la rze , S zy ­

m ań sk i jed n ą p . trzew ik ó w > d z ., R ad zim iń sk i Ig , 2 czap k i,  

P aszo tta Z y g . 1 k ie łb asę , P rzy b y lsk i 1 k iełb asę , C h w ia łk o w -  

sk i 3 p . p o ń czo ch , C zerw iń sk i A n to n i 1 z ł.

Z  P O W IA T U .

—  M y śliw ie c . (K rad z ież d ro b iu .) P . P u ch la - 
k o w i z M y śliw ca śk rad ł K u ra l z Ł o p atek p ew n ą  
ilo ść d ro b iu . A m ato rem  k u r za ję ła s ię p o lic ja .

—  C z a p le , (P o lo w an ie ), D n ia 2 9 , 1 2 . u b , ro k u  
p rzy sp rzy ja jące j p o g o d z ie , o d b y ło s ię p o lo w an ie  
n a za jące . K ró lem  p o lo w an ia  zo stał p , B ro n isław  
D ąb row sk i, o b erży sta z P łu żn icy , u b ija jąc 1 1 za ję ­
cy . O g ó łem  u b ito  6 4  za jęcy . (P )

—  B a r to sz ew ice . (P o lo w anie .) W  o b w o d zie  
ło w ieck im B arto szew ice— T rzcian ek — P rzy d w ó rz , 
d z ie rżaw ion em  p rzez p , v . P flu g a , u b ito n a o sta t-  
n iem  p o low an iu  1 3 1 za jęcy .

Z C A Ł E J P O L S K I.

B R O D N IC A

X  N ie sz c z ę śliw y  w y p a d e k . S y n  p p . M u d leró w  
w  B ro d n icy , ro zm aw ia jąc w  w ieczó r sy lw estro w y  
z b a lk o n u , ze sw y m i k o leg am i, p o ślizg n ą ł s ię tak  
n ieszczęśliw ie , że z w y so k o śc i 2 p ię tra sp ad ł n a  
z iem ię .

N ieszczęśliw eg o o p a trzy ło p o g o to w ie szp ita la  
m iejsk ieg o . N a szczęśc ie są to o b rażen ia  n iezb y t 
n ieb ezp ieczn e d la  zd ro w ia , jed n ak  p arę d n i b ęd z ie  
m u sia ł p o leżeć .

X  G ó r z n o . (O b d aro w an ie g w iazd k ą  b ied n y ch  
n aszeg o  m iasta ). W  ce lu  u rząd zen ia g w iazd k i b ie ­
d n y m  n aszeg o m iasta u tw o rzy ł s ię w  n aszem  m ie­
śc ie k o m ite t, n a k tó reg o cze le s tan ą ł p . b u rm istrz  
Z alesk i. U ro czy sto ść  o b d arzan ia o d b y ła s ię w  d n iu  
2 0 , 1 2 u b . r, n a sa li p . B eren d ta , p o d czas k tó re j 
w szy scy  b ied n i n aszeg o  m iasta zo sta li o b d aro w an i 
arty k u łam i p ie rw sze j p o trzeby . U ro czy sto ść p o ­
w y ższa  p o zo stan ie z p ew n o śc ią w  ich  p am ięc i b ar­
d zo d łu g o ,

—  S o sn o w iec . (P rzyp ad k o w e  sam o b ó js tw o  1 2 - 
le tn ie j d z iew czy n k i). Z d arzy ł s ię tu ta j trag iczn y  
w y p ad ek sam o b ó js tw a 1 2 - le tn ie j d z iew czy n k i, 
w sk u tek w łasn e j n ieostro żno śc i p o d czas zab aw y . 
D anie la  G ru m an ó w n a , u czen ica  3  k lasy  m iejsco w e ­
g o g im n az ju m , b aw iąc s ię flo w erem  sw eg o  s tarsze ­
g o  b ra ta , sąd ząc  że  b ro ń  je st n ien ab ita , sk ie ro w ała  
lu fę d o czo ła , in scen izu jąc  n ib y sam o b ó jstw o . W  
p ew n ej ch w ili p o c iąg n ę ła za cy n g ie l i ro z leg ł s ię  
s trzał. K u la u g rzęz ła w  m ó zg u . D ziew czy n k a p o ­
n io sła  śm ierć  n a  m iejscu .

X  R u m ia n . P rzed św . B o żeg o N aro d zen ia w  
d n iu 2 1 zm . o k o ło g o d z . 1 8 -te j p o w sta ł p o żar w  
zab u d ow an iach g o sp o d arczy ch ro ln ik a p . F ara li-  
sza . O g ień s traw ił d o szczę tn ie s to d o łę , d w a ch le ­
w y , w szy stk ie m aszy n y ro ln icze i g o sp o d arcze , a  
n ad to sp a liło  s ię 5 k o n i, k tó ry ch n ie zd o łan o w y ­
ra to w ać . P rzy czy n a p o żaru  n ie zo sta ła d o ty ch czas  
u stalo n a .

X  G r o d k i. W  n o cy z 2 0 n a  2 1 g ru d n ia u h . r. 
w łam ali s ię z ło d zie je  d o  sp ich le rza w łaśc ic ie la m a ­
ją tk u  G ro d k i p . R ajm un d a S to d o lsk ieg o ,sk ąd za ­
b ra li 3 0 cen tn aró w  p szen icy . P o lic ja w szczę ła w  
te j sp raw ie d o ch o d zen ia .

—  L ip n o . (P o żar). W y b u d h ł tu  w  n o cy z  3 0 . 
n a 3 1 (g ru d n ia p o żar w  g arażu i zab u d o w an iach  
g o sp o d arczy ch , n a leżący ch  d o  F ran c iszk a K o p ro w ­
sk ieg o ,

O fiarą p ło m ien i p ad ły w  g arażu 3 au to bu sy , 
1 tak só w k a o raz w  m ag azy n ie k ilk ase t k o rcy  w ę ­
g la , a w  ch lew ie 2 w iep rze i k ilk a p ro siak ó w .

S traty  w y n o szą o k o ło  8 0  ty s ięcy  z ł. P o żar p o ­
w sta ł w g arażu w sku tek n ieostro żn o śc i jed n ego  
z szo fe ró w .

O a z a  w  z im ie .

W  m iejsk ie j c iep la rn i w  R ak o w cu  p o d W arszaw ą  
zn a jd u ją  s ię p ięk n e o k azy  p a lm . Jest to  p raw d zi­

w a o aza w  zaśn ieżo n e j W arszaw ie ,

  

RÓŻNE.
D O Ś Ć  K U R ,

W  „m en u “ am ery k ań sk iem  k u ra o d g ry w a ca ł­
k iem  p o w ażn ą ro lę . T o też p rasa am ery k ań sk a  
z h u m o rem  o p o w iad a o sw eg o ro d za ju  u n ifik ac ie , 
k tó ry  s tan o w i p ew n e  m ałżeń stw o w  K alifo rn ji, k tó ­
re ty lk o  n ie jad a , a le n a  w zm ian k ę o jak ie jk o lw iek  
p o traw ie z k u ry  w p ad a w  w ściek ło ść . P o w o d y  te ­
g o  o so b liw eg o  fak tu  tk w ią  w  d o ść  k o m iczn em  zd a ­
rzen iu , O tó ż m ałżeń stw o o w o  p o siad a w cale n ie ­
b rzy d k ą fa rm ę , g d z ie p an i d o m u , s ły n ąca w  o k o li­
cy jak o w zo ro w a g o sp o d y n i, m iała zw y cza j w ła ­
sn o ręczn ie k arm ić d w ie se tk i p o siad an y ch k u r.—  
P ew n eg o razu , p o n ak arm ien iu  d ro b iu , zau w aży ła  
z p rzerażen iem , b rak cen n eg o p ie rśc io n k a z b ry ­
lan tem . P o d e jrzen ie p ad ło o czy w iśc ie o d razu n a  
k u ry , z k tó ry ch  jed n a w raz  z  z ia rn em  p raw d o p o do ­
b n ie  p o łk n ę ła  i p ie rśc io n ek . R o zp o czą ł s ię w ięc  są ­
d n y d z ień d la n ieszczęśliw eg o p tac tw a . D o p iero  
jed n ak  p o ro zp ła tan iu 1 9 6 -te j k u ry  zn a lez io n o  p o ­
szu k iw an y  k le jn o t. C ó ż z teg o , sk o ro  jed n o cześn ie  
p o w sta ło zag ad n ien ie ; co zro b ić z tak ą  m asą  p o ­
m o rd o w an eg o  d ro b iu . N ie b y ło  in n e j rad y : trzeb a  
g o  b y ło  z jeść . N o i jed li... Z w o ln a trac ili ap e ty t n a  
d ró b , p o tem  ap e ty t n a w o g ó le w szy stk o  n a św ię ­
c ie , —  aż  w reszc ie d z iś n a sam ą w zm ian k ę o d ro ­
b iu d o stają a tak ów .

KĄCIK ROJOWY.
S o b o ta , d n ia  3  s ty cz n ia  1 9 3 1 r .

1 2 ,1 0 M u zy k a z p ły t g ram o fo n o w y ch , 1 5 ,3 5 M u zy k a z p ły t 

g ram o fo n o w y ch , 1 5 ,5 0 „K ry zy s w  żeg lu d ze p asażersk ie j aa  

A tlan ty k u " , 1 6 ,3 5 „O  m istrzach szp ad y i szab li w  P o lsce" , 

1 7 .0 0 N abo żeń stw o  z O strej B ram y , 1 8 ,0 0 P ro g ram  d la  d z ieci, 

1 9 ,2 5 C entr. T o w , O rg . i K ó łek R o ln . d o sw y ch cz ło n k ó w  

i o g ó łu ro ln ik ó w , 1 9 ,4 0 P rasp w y d z ien n ik  rad ijo w y , 2 0 ,0 0 F el­

ie to n p t. „W  s ło ń cu i k w ia tach " , 2 0 .1 5 „O fiarn o ść sp o łeczeń ­

s tw a w  d o b ie p o w stan ia lis to pad o w eg o ", 2 0 ,3 0  M u zy k a lek k a, 

2 1 ,1 5 S łu ch o w isk o  z W iln a: „N a  u stach  g rzech u " , 2 2 ,0 0  F elje-  

to n „W  b u d z ie n a S zczep ań sk im  p lacu ", 2 2 ,1 5 2 0 m in u t p o ­

św ięco n e C h o p in o w i. T ran sm isja ze L w o w a. 2 3 ,0 0 M u zy k a  

taneczn a.

N ied z ie la , d n ia 4  s ty czn ia 1 9 3 1 r.

1 0 ,1 5 T ran sm isja n ab o żeń stw a z K ated ry P o zn ań sk iej,—  

1 2 ,0 5 T ran sm isja m eczu b o k sersk iego „C zech o sło w ac ja  

P o lo n ia" , 1 2 ,5 0 T ran sm isja  II części P o ran k u S y m fo n iczn eg o  

z F ilh arm o n ji W arsz., 1 4 ,0 0 O d czy t z W iln a p t: „U p raw a  

ła t z ie lo n y ch  w  z im ie" ,, 1 4 ,2 0  M u zy k a, 1 4 ,3 0 „C o  to  są  n aw d zy  

sz tu czn e i jak  p o w stają" , 1 5 .0 0 W  sp raw ie sk arm ian ia b u rąk a  

cu kro w eg o i cu k ru  p rzez k o n ie i św in ie", 1 5 ,2 0 M u zy k a ,^ -  

1 5 ,4 0 P ro g ram  d la d z iec i i m ło d z ieży , 1 6 .0 0 M u zy k a z p w ł 

g ram o fo n o w y ch , 1 6 ,4 0 „C zy car A lek san d er I-szy b y ł k a tfti-  

k iem ?", 1 6 ,5 5 M u zy k a  z  p ły t g ram o fo n o w y ch , 1 7 ,1 5 „W iad o ­

m o śc i p o ży teczn e, 2 0 ,3 0 K o n cert p o p u la rn y .

, RUCH TpWĄRZYSTW
—  B r a c tw o  S tr z e le ck ie . R o czn e W aln e  Z l& a-

n ie  B rac tw a o d b ęd z ie s ię  w  p ią tek , d n ia  9 . b m . w ie ­
czorem  o  g o d z . 7 ,3 0  w  lo k a lu  p . S zy m ań sk ieg o  ^H o ­
te l p o d O rłem ) z n astęp u jący m  p o rząd k iem .  o B rąd ; 
1 ) S p raw o zd . Z arząd u , 2 ) W y b ó r Z arząd u , 3 ) S p ra ­
w y  b ieżące , 4 ) W o ln e g ło sy i zam k n ięc ie ,

O  liczn y  u d z ia ł p ro si Z arząd .

—  W ą b r z eź n o , W aln e zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o o d b ę ­

d z ie s ię w  n iedz ielę , d n ia  4 s ty czn ia  3 1 r. w  lo k a lu p . K lim k a . 

Z e w zg lęd u n a w ażn e sp raw y u d z iał w szy stk ich czło n k ó w  

je s t k o n ieczn y . Z arząd .

—  P o w . K o ło Z w . In w a lid ó w  W o je n n y c h R z . P . w  W ą ­

b r z e ź n ie . Z eb ran ie m iesięczn e m iejsco w eg o  K o ła Z w , In w a ł. 

W o j. R . P . o d b ędz ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 4 s ty czn ia 3 1 r . 

o g o d z . 1 ,3 0 p o p o ł. w  lo k a lu p . M alsk ieg o , G ru d z iąd zk a 5 . 

O b ecn io ść w szy stk ich czło n k ów  p o żąd an a  Z arząd .

—  „ L u tn ia * * . L ek c je śp iew u o d b y w ają s ię w  
p o n ied z iałek i śro d ę . Z e w zg lędu n a m ający s ię  
o d b y ć w k ró tce k o n cert ap e lu je d o w szy stk ich  
cz ło n k ó w  o p u n k tu a ln e u częnzczan ie n a w szy stk ie  
lek cje  Z arząd .

—  K o w a lew k o , W  n ied z ie lę , d n ia 1 1 s ty czn ia  
o g o d z . 1 2 w  sz ik o le R o ln iczej o d b ęd z ie s ię w aln e  
zeb ran ie tu t. K ó łk a R o ln iczeg o , Z e w zg lęd u n a  
w ażn e sp raw y  p rzy b y c ie  w szy stk ich  cz ło n k ó w  k o ­
n ieczne . Z arząd .

  

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C K  

w  P O Z N A N IU .

U r zę d o w e  s tw ie rd z e n ie  k o m ie ff n o to w a n ia c e n

N o to w a n ia o fic ja ln e z d n ia 3 0 X II 1 9 3 0

1 0 0 k g . w  ła d u n k a c h w a g o n o w y ch  p a r y te t P o z n a ń

Ż y to . t t t t , , 1 8 .0 0 — 1 8 ,5 0
P isea ica . 2 2  5 0 — 2 4 ,0 0
J ę c im itń  iw , . . , t t ( t t t , 2 0  0 0 -2 1 ,5 0
J ę c K ia ia ń b r o w . , 2 5 ,0 0 — 2 7 .0 0
O w ic i ।  , e « 1 9 .2 5 — 2 0 ,5 0
M ą k a ż y ta ia 6 5 %  a w o r k . ita a .  s . .  t  «  — ,----- 3 0 ,7 5
M ą k a  p u e a a a  6 5 %  a  w o rk  4 2 ,7 5 — 4 5 ,7 5
O tręb y ży tn e  1 1 ,2 5  —  1 2 ,2 5
O tręb y p szen n e. .............................  . . 1 2  5 0— 1 3 ,5 0  

T A R G O W IC A  M IE J S K A .

z d n ia 3 0 X II. 1 9 3 0 r.

P ła c o n o z a 1 0 0 k g , ż y w e j w a g i:

B y d ło :

8 .  S ta d n ik i:

a )  w y tu cz o n e p e łn o m ię s is te  g g
b )  tu c z n e m ię s is te  9 0 —  9 4
c )  tu c zn e d o b r z e o d ż y w io n e  8 0 —  8 6
d )  m ier n ie o d ż y w io n e  7 0 —  7 g

J a łó w k i i k r o w y .

e ) p e łn o m ię f, w y tu c i k r o w y a a jw . w a r to ź c i r z eź n e j  1 1 2 — 1 2 0  
b ) p c ła o m ic i. w y tu a a . k r o w y m a ie j d o b r e m ło d e a a j.
w a rt, r ie in e j d o  la t 7 , . . ,  1 0 0 — 1 1 0

f)  ita r ez e w y tu c z . ja łó w k i i k r o w y , , — -----
t ł) m ier n ie o d ż y w io n e k r o w y  i ja łó w k i . . . 8 0 —  9 0
g ) lic h o  o d ż y w io n e k r o w y  i ja łó w k i....  7 0 —  8 0
O p a sy c k le K A o * .

C IE L Ę T A .

h ) n a jp rz e d n ie jia e c ie lę ta  tu cz n e  1 3 0 — 1 5 0
b j śr e d n io tu cz o n e c ie lę ta  i n a jp r ze d . I ta k i . 1 1 4 — 1 2 6
i)  m n iej tu cz o n e c ie lę ta i d o b r e u a k i . . . 1 0 4 — 1 1 0
d l lic h e » a k i   9 0 — 1 2 0

O W C E .

a j ja g n ięta tu c za e i m ło d iz e ik o p y tu c zn e . 1 2 0 — 1 3 4
j)  tta r sz e sk o p y tu cz n e , lic h e ja g n ię ta tu cz a e i d o b r z e  
id ż y w , m ło d e o w ce  . 1 0 0 — 1 1 0
k ) m ier n ie o d ż y w io n e sk o p y  i o w e * ...  . ----------

Ś W IN IE .

l)  p e łn o m ie s is te o d 1 2 0  d o  1 5 0  k g . ż y w . w a g i 
c ) p e łn o m ię s iite o d  1 0 0  d o 1 2 0 k g . ż y w . w a g i 
d ) p e łn o m ię s ie te o d  S O d o 1 0 0 k g . ż y w . w a g i 
e ) m ię s iste św in ie p o n a d 8 0 k g  
f) m a cio r? i p ó ź n e k a strz ty

1 3 6 -1 4 0  
1 2 8 -1 3 3  
1 2 0— 1 2 6  
1 1 0— 1 1 8
1 2 0 -1 3 0

   

D r u k i n a k ła d  „ G ło s W ą b r z esk i" B . S z cz u k a —  W ą b r ze źn o . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z cz u k a —  W ą b r ze ź n o . 

Z a d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k cja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i.
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W  d n iu  3 0  g ru d n ia 1 9 3 0  r . z m a rła  D n ia  3 , I . 3 1  T, O  g o d z , 9  p rz e d  p o łu d n .

p o  d łu g ic h  c ie rp ie n ia c h , z a o p a trz o n a  s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y -
S a k ra m e n ta m i ś w . m o ja n a jd ro ż s z a m m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

a i .ó rk Cah ? n o S v Zn A w a m U 8 ia ’ ■ u  P ' M a rc . O rz e c h o w sk ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  
c io c ia , b a b c ia c ó rk a  i s y n o w a  mh  , r  t

ś. p . z M ik ołajczyków  I
g g G io w c z e w sk i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

fliliiEli Nebcdsiii I »«•«« pnjmowwyi
falbNiUlU 11UNUIIUII1 n D m a  5 . 1 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1 ,1 5  p rz e d  p o i.

o  c z e m  z a w ia d a m ia p o g rą ż o n a  w  

s m u tk u

rod zin a

P o g rz e b  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  5 . 1 . b r .  
o  g o d z . 9  ra n o .

W ie lk ie P u łk o w o , w  g ru d n iu 1 9 3 0  r .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 5 . I . 3 1 r . o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

1 k a n a p ę .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,

I s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y - -  

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

6 0  p a r m ę sk ie g o  o b u w ia , 3  re g a ły ,

3  to m b a n k i, 1 w o re k  p a p ie ru , 1 b e c z k ę  

o le ju  i 1 0 0  b u te le k  w in a .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l. H a lle ra 1 0

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y
D n ia  5 . I . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p o ł.  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p , W ła d y s ła w a F e rg iń s k ie g o  w  F ry d ry ­

c h o w ie

1 s tó g  ż y ta .

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  5 . 1 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1  p rz e d  p o łu d n .  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p . M a rja n a  S tro iń s k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie , 

u l. C h e łm iń sk a

1 m lo c k a rk ę  i to k a rk ę ,  

G łó w c z e w s k i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  5 , 1 . 3 1  r , o  g o d z . 1 0 ,3 0  p rz e d  p o ł.  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u p , W ła d y s ła w a i J ó z e fy  K a m iń s k ic h  w  

W ą b rz e ź n ie , u l. P o n ia to w s k ie g o

1 k a n a p ę .

G łó w c z e w sk i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia 5 . I , 3 1 r . o  g o d z . 2 p o  p o łu d n iu  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

2  k o n ie , 1 w ó z , 2  b e c z k i, 1 w ia d ro

i 2  p ó łs z o rk i.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  p rz y o b e rż y p .  

Z d z ie b ło w e j w  W ą b rz e ź n ie , G ł. D w o rz e c . 

G łó w c z e w sk i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

G łó w c z e w sk i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .
— . - - - - - - - - -- - - - - -- - - - - - - - -- - - - - - - - -

P rzetarg p rzym u sow y
£  D n ia 5 . I . 3 1 r . o  g o d z . 1 2 ,4 5 p o  p o ł.  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

1  s z a lę  ż e la z n ą .

Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l. H a lle ra 1 0

G łó w c z e w sk i, k o m , s ą d , w  W ą b rz e ź n ie .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  5 . 1 . 3 1  r . o  g o d z . 1 1 , 4 5  p rz e d  p o ł.  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

1 la m p ę .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e ,  

u l. H a lle ra 1 0  

G łó w c z e w sk i, k o m o m , s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

P rzetarg  p rzym u sow y
D n ia  5 . I . 3 1  r . o  g o d z . 9 ,4 5  p rz e d  p o ł.  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

1 o b ra z  i b a le t .  

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l. H a lle ra  1 0  

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

P rzetarg  p rzym u sow y
D n ia 5 . I . 3 1 r . o  g o d z . 1 0 p rz e d  p o ł.  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

1 fo r te p ia n .

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu rz e , 

u l. H a lle ra 1 0 .

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  5 .1 . 3 1  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  p o  p o łu d n .  

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p ,  J a n a  i  H e le n y  W ie c k ic h  w  W ą b rz e ź n ie

1 lu s tro , 2 w iró w k i, 1 k o w a d ło .  

G łó w c z e w s k i, k o m o rn ik  s ą d . W ą b rz e ź n o .

P rzetarg p rzym u sow y
D n ia  5 . I . 3 1  r , o  g o d z . 2 ,3 0  p o  p o łu d n .

s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y - 1931 r. od  god z. 10-tejp rzed p ołu d .  

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę w  ob erży w  C zystoch leb iu .
1 k a n a p ę .  O d  d n ia n a s tę p n e g o  w k a ż d ą ś ro d ę

Z b ió rk a re f le k ta n tó w w  W ą b rz e ź n ie b ę d ó ie s p rz e d a w a n e n a m ie j c u z w o ln i  

p rz e d  G L  D w o rc e m . | rę k i.

G łó w c z e w sk i, k o m . s ą d . w  W ą b rz e ź n ie .

L icytacja p rzym u sow a
Dnia 5 stycznia 1931 r. o g. 

13,30 s p rz e d a w a ć  b ę d ę  n a jw ię c e j d a ją ­

c e m u  z a g o tó w k ę u p . Pawła Szy­
mańskiego w Skępsku

5 cielaków, 2 jałówki, 2 bu­
haje, 3 maciory po 2 ctr., 
19 prosiaków, 12 owiec i zbiór 
z około 40 mórg pszenicy

(— ) L itw in , k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu .

L esn .N ielu b ^  p .W ąbrzeźn o

S p rzed aż d rzew a  
u żytk ow ego  jak  i op ałow ego w s z e l­

k ie g o  g a tu n k u  o d b ę d z ie s ię 7 styczn ia

O d  d n ia n a s tę p n e g o  w k a ż d ą ś ro d ę

Z arząd leśn ictw a .

■ M E  i
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

O s ie d liłe m  s ię w  W ąb rzeźn ie  

ro z p o c z n ę p ra k ty k ę

lek arsko-d en tystyczn ą
d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 1 r .

M arceli G old b erg
le k a rz -d e n ty s ta

K o le jo w a , d o m  p . G a sz y ń s k ie g o

^^°00| 000^H :l

□

□

Serdeczne życzenia

Nowego RoRu
przesyła swoim Szan. Odbiorcom

DROGERJA POD LWEM 

wł. Jan Pruchniewski, Rynek nr. 2.

D ojarza , 
fornala i romiaka 
z szarw arkam i  

p rz y jm ie  o d  1  k w ie tn ia  b r .  

P rob ostw o  

W . R ad ow isk a

K o  w ala-  

m aszyn istę  
z c z e la d n ik ie m  n a o rd y -  

n a r ję p rz y jm ie  o d 1  

k w ie tn ia 1 9 3 1 ro k u

M aj. N iedźw ied ź, 
p o w . W ą b rz e ź n o .

P o d a ję d o  w ia d o m o ś c i, ż e w s z e lk ie

iłhifiłimnHM 
pio 1 7 0 9 4 6

jak d otych czas  

w yk on u je się w  gab ’n ecie śp . m ego m ęża

K ozłow sk a , W ąb rzeźn o
v is a v is a p te k i

M ^ a s n a  o s ^ .

o ®

(e.6.m.b.H.)
G d ań sk , H a n s a p la tz 2  b .

Mzielamy ŁezpiDtent. pciytztli 
oa bDdowe I aa spłat; li potEki

P o trz e b n y  w ła s n y  k a p ita ł o d 1 0 -1 5 p ro c ,  

o d k w o ty p o ż y c z k o w e j, k tó ry o s z c z ę d z ić  
] m o ż n a w  m a ły c h ra ta c h m ie s ię c z n y c h , a -  

m o rty z a c ja  6 — 8  p ro c e n t.

+rn n IA k aj G.ziHower

i metalowy 

Q 7 w IH w mosiężne na drźW 

j firmowe 

każdej wielkości i formatu

po cenach najtańszych;

poleca

Głos Wąbrzeski
Wąbrzeźno

3

Z agu b ion y  
w ek sel 

n a su m ę zł 400  

p o d p is a n y  p rz e z  M ic h a ła  

i R o z a lję S e ra f in , p ła tn y  

d n ia  1 0 . I . 1 9 3 1  r .

u n iew ażn iam

d o k u ch n i

i k ob ieta  
d o p o s łu g i  z a ra z  p o trz e b n e  

H1TEI DWOI WĄBRZESKIB olesław  M arasiń sk i 
C zystoch leb

D ziś w  p iątek p oraź osta tn i
2 P R Z E D S T A W IE N IA o god z. 4  p o p oł. d la d zieci 
i m łod zieży! o god z. 8 ,30 w ieczorem  d la d orosłych

F ilm  k o lo ro w y , w ie lk a e p o p e a  h is to ry c z n o -re lig ijn a p t.

„WIKING “

a

P otrzeb n y

U C Z E Ń
Jan  B alick i 

m is trz  k o w a ls k i, L ip n ic a .

8-m io  tygod n iow e  

n a s p rz e d a ż

Józef P iech ock i
P iw n ice

HWE

ttrtioi
Ci

Ju ż w  sob otę , d n ia 3 b m . o god z. 8 ,30  i w  n iedzielę ,  
d n ia 4 b m . 2 sean se o god z. 5 i 8 ,30 w ieczorem .

Z a b ły ś n ie  d a w n o  o c z e k iw a n y  s u p e rs z la g ie r , k tó ry W a rs z a w a  

g ra ła  z g ó rą  6 m ie s ię c y  i o s ią g n ę ła  n ie b y w a ły s u k c e s —  to  

„POGANIN"
w  ro li ty t . R am on N ow aro , R en ee A n d oree, D on ald  

C rips, D oroth y Jan is.

P o  k in ie w  d o ln y c h  lo k a la c h W IE L K I D A N C IN G . fflH


